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H a n d g d a c i
Kraków, 18 stycznia.

Obecny okres kaoipanji wyborczej 
jest okresem wylęgania kandydatów. 
Za kilka dni upłynie termin zgłaszania 
list państwowych, za dwa tygodnie na
dejdzie ostateczny termin dla ustalenia 
i zgłoszenia list okręgowych. Nic dziw
nego, że teraz właśnie stronnictwa i 
grupy polityczne jako też wszystkie in
ne interesowane czynniki skupiają swo
ją  uwagę przedewszystfeiem na wybo
rze kandydatów. Jest to czynność rów
nie żmudna i delikatna jak ważna. — 
Prawidłowe rozwiązanie kwestji perso
nalnej stanowi bardzo ważny czynnik 
powodzenia wyborczego. Teraz zaś 
właśnie wszyscy interesowani mozolą 
się przedewszystkiem nad tą kwestją. 
Idzie nie tylko o wynalezienie kandy
datów, najlepiej dane stronnictwo czy 
grupę w danym okręgu reprezentują
cych i posiadających najwięcej szans 
zyskania sym patji tej wielkiej niezna
jom ej, którą jest masa wyborcza, ale 
także o ostateczne załatwienie i w y
równanie różnych zobowiązań politycz
nych, jakie każde stronnictwo zdążyło 
do tej pory pozaciągać z ogólnym ter
minem płatności — najbliższe wybory.

Leży w naturze rzeczy, że mandat 
poselski stanowi najczęstszą i najchęt
niej p o jm o w a n ą  cenę w różnych u- 
elugach, jakie ambitne jednostki uwa
żają za pożyteczne oddawać ■wybranym 
przez siebie stronnictwom lub innym 
wpływ ow ym  czynnikom. Doświadczenie 
zaś uczy, że zarówno stronnictwa jak 
wszelkie inne możne czynniki najchęt
niej obietnicami takich mandatów i po
parć w ubieganiu się o nie płacą. W  
ten sposób każde z nich z biegiem czasu 
obrasta różnorodnemi pretensjami, któ
re w obecnym właśnie okresie kampa- 
nji wyborczej potrzeba realizować. — 
Najczęściej wyłaniają się przy tern 
przeróżne trudności. Oto albo okazuje 
się, że stronnictwa czy inne czynniki in
teresowane już to z przyrodzonej lek
komyślności już to przeceniając znacz
nie swoje możliwości obiecały więcej,

niż mogą dotrzymać, przyrzekły n. p. 
dwieście mandatów, gdy najbardziej 
optymistyczny rachunek pozwala im 
spodziewać się tylko... pięćdziesięciu, 
albo znowu ten i ów kandydat okazuje 
się w posiadaniu jakiegoś dotąd niedo-j 
strzeganego haka, który czyni go tru- 
dno strawnym lub wogóle do przełknię
cia niemożliwym dla tej czy innej gru 
py lokalnie wpływowej. Ten naraził się 
gdzieś kiedy tym, tamten owym. Teraz 
to wszystko wyłazi i ostateczny rozra
chunek i tak trudny jeszcze bardziej u- 
trudnia.

Okres ustalania kandydatur jest tez 
w całej kampanji wyborczej najprzy- 
krzejszym dla kierowników politycznych 
stronnictw i grup. Muszą oni powziąć 
decyzje ostateczne, które rzadko tylko 
mogą być tego rodzaju, że nie urażą ni
kogo, nie zawiodą niczyich nadziei a 
dotyczącym stronnictwom i grupom 
przysporzą miast przyjaciół i zwolenni
ków jawnych lub ukrytych wrogów. — 
Jest w tern pewna ironja rzeczywisto
ści, że właśnie wtedy, kiedyby się pra
gnęło być słodszym niż miód i przyjem 
niejszym w dotknięciu niż najprzedniej
szy jedwabny aksamit, muszą przywód
cy p a rty jn i'! różni inni managerowie 
polityczni zajmować się rzeczą tak nie
miłą, jak obcinanie nadmiernych pę
dów, jakie wypuszczają drzewka ludz
kich am bicyj. Niektóre zaś z nich mu
szą zgoła z korzeniami wyrywać... Dla 
tych przywódców i managerów jest to 
też najcięższy egzamin ze zręczności w 
obchodzeniu się z ludźmi, ze sztuki kie
rowania nimi i zażywania ich prasenień 
dla ręalizowania swych własnych ce
lów, 7o wszystko stanowi właśnie trzon 
wszelkiej politycznej eksperjencji.

Okres wyborczy jest okresem budze
nia się i szczególniej bujnego rozrostu 
ludzkich ambicyj. Leży bowiem w na
turze udanego wyboru, że dokonuje on 
magicznej sztuki przenoszenia ludzi z 
próżni i nicości w sferę wartości spo
łecznych i publicznych, na które w y
gaduje się pospolicie tom więcej, im

FORTEPIAMY-Wł.-
bardziej się je  naprawdę ceni. Godność 
poselska ma tę wyjątkową właściwość, 
że od razu, natychmiast a bez wszelkie
go dalszego wysiłku ze strony obarczo
nego nią wyrównuje jego deficyty w 
kwalifikacjach życiowych. Pozycję, 
której nie potrafił zdobyć ani własną 
pracą ani wlasncmi zdolnościami i cha
rakterem, otrzymuje on nagle w cało
ści, wprawdzie tylko na okres kilkulet
ni. niejako za wypowiedzeniem, ale cóż 
przeszkadza każdemu z obdarzonych 
przez los wyobrażać sobie, że raz los 
ten uchwyciwszy za ogon, potrafią z ko
lei przetrzymać go także i za rogi...

To też okres wyborczy sprzyja poja
wianiu się caleini stadami ludzi, którzy 
nagle odczuwają w sobie nieprzepartą 
wolę do poświęcenia się dla sprawy pu
blicznej i odkrywają w sobie kwalifi
kacje niewątpliwe do lepszego służenia 
je j niż ktokolwiek inny. Taki czy Many 
charakter ordynacji wyborczej jest* tu 
okolicznością drugorzędną. Jaką kol- 
wiek ordynacja jest czy będzie, zawsze 
liczba ubiegających się o mandaty po
selskie będzie wiele razy przewyższała 
ich ilość.

Przy ostatnich naszych wyborach w 
roku ji)22 wszystkich kandydatów zgło
szonych na różnych listach było 6335, 
w czem odrębnych indywiduów kandy
dujących było 4733 sztuk. Ta niewspół- 
mierność liczb kandydatów i indywi
duów (nie indywidualności) kandydu
jących tlómaczy się właściwościami 
naszej ordynacji wyborczej, która za
brania wprawdzie jednej i tej samej 
osobie kandydować na dwóch listach 
równocześnie w jednym i tym samym 
okręgu, ale za to pozostawia całkowitą 
swobodę zgłaszania swych kandydatur 
w kilku czy kilkunastu naraz różnych 
okręgach wyborczych i na liście pań
stwowej. Teoretycznie jest też całkiem 
dobrze możliwem, że ktoś może posta
wić swoją kandydaturę we -wszystkich

64 istniejących okręgach wyborczych 
naraz. Otóż, jak widzimy z zestawienia 
obu podanych wyżej liczb kandydatów 
i indywiduów kandydujących, z tej cu
downej możliwości robiono prz5 po
przednich wyborach użytek wcale vy- 
datny.’ Nie brakowało wówczas kandy
datów, którzy w dziesięciu i więcej o- 
kręgach naraz stawiali lub pozwalali 
stawiać swoje kandydatury.

Stronnictwa korzystały skwapliwie z 
tej otwartej im przez ordynację wy
borczą możliwości wzmożonego i wielo
krotnego eksploatowania uroku, jaki na 
masy wywierali ich ówcześni pierwsi 
tenorowie, aby w ten sposób przepro
wadzać swoich tenorów drugo lub zgo
ła trzeciorzędnych.

Tym razem procedura ta powtórzy 
się niewątpliwie także, jakkolwiek za
pewne w mniejszych rozmiarach z tego 
powodu, że okres ostatnich kilkunastu 
miesięcy był czasem masowego pogro
mu różnych wielkości partyjnych, 
wśród których pozostało też rzeczywi
ście bardzo niewiele takich, jakich sta
wianie w kilku okręgach naraz mogło
by mieć dla któregoś ze stronnictw ja 
kikolwiek sens praktyczny.

Natomiast liczba indywiduów kandy
dujących z pewnością nie zmniejszy się 
o wiele w porównaniu z poprzedniemi 
wyborami. Przykry koniec poprzednie
go Sejmu nie zmniejszył bowiem pędu 
do kandydowania. A  jeżeli u jednych 
przytłumił nawet żądze polityczne, to 
za to tern silniej rozpłomienił je  u dru
gich. W sumie ostatecznej ta mobiliza
cja ambicyj da zapewne te same rezul
taty co przy poprzednich wyborach. Do 
służby publicznej w charakterze posłów 
sejmowych zgłosi się z pewnością zno
wu około czterech tysięcy jednostek. 
Nic nie przeszkadza każdej z nich ży
czyć szczęścia, a państwu pomyślnego 
przetrzymania tych usług, które mu 
rzeczywiście wybrani oddndza.

Używajcie znaczków pocztowych z dopłato „Ha Oświatę"!

DR ANTONI MARCZYŃSKI.

WŚRÓD HALFY STEPÓW SZUMIĄCYCH...
(Nowelka inniska).

Zdjęła Fatma ciężki, gliniany dzban z gło
w y  i ustawiła go na ziemi. Zaczerpnęła dło
nią trochę zimnej wody. Napiła się z ręki, a 
potem wilgotne palce przycisnęła do rozpalo
nych  policzków, do uznojonego czoła, do gło
w y, od dźwigania ciężaru obolałej. UsiAdła 
w reszcie na maleńkim pagórku, który niby 
w yspa sterczał wśród płaskiej, długotrwałą 
spiekotą na pieprz wysuszonej równiny.

* W około szumiał step. Szumiały dżbta w y
sokie, kołysane lekkim wietrzykiem, który 
w iał od wschodu. Jak okiem sięgnąć, rozcią
gało się żółtawo-zielone morze halfy Dopiero 
hen, w oddali, u stóp wzgórza i na tle czer
w onych skał bielały domki, okolone wieńcem 
zieleni ciemniejszej, bardziej soczystej, niż 
halfa Tam mieszkał kolonista francuski.

Za wzrokiem Fatmy pobiegły myśl: stę
sknione... /  ,  .

Ileż to razy podkładała się aż pod żywopłot 
'wielkiego ogrodu, by śledzić z ukrycia jak 
^yją Europejczycy Z jakąż zazdrością patrza
no na sylwetkę małej Francuzki, żony koloni
sty- Kobieta ta spoczywała najczęściej w w y
godnym leżaku i czytała książkę lub
3a.kieś wielkie drukowane papiery, z mia
re czk a  co kilka dni przywożone. Jeszcze czę 
ściej ziewała serdeczniej, znudzona swą bez
d en n ością ... Czasami znów, ubrana po męsku 
cwałow ała po stepie na śmigłym kasztanku... 
Kiedy raz przejechała tuż w pobliżu młodej

Beduinki, pozostawiła za sobą smugę zapa
chu silnej perfumy... Pełnemi płucami wdy 
chała w ów czas biedna Falma, tę czarowną, 
oszałam iającą woń...

O jakże szczęśliwą jest biała kobietaI--. 
Całe tygodnie, miesiące całe może nie robić 
n ic, tyliko w ypoczyw ać... A czyż może być coś 
bardziej przyjem nego? Zdaniem Fatmy, OTaz 
według zgodnej opinji wszystkich Arabów czy 
Beduinów, raj na ziemi polega na blogiem 
próżnowaniu-.. Lecz niesprawiedliwy prorok, 
tylko mężów obdarzył tym przywilejem... Ko
bieta arabska musi pracować na równi z wiel
błądem czy  mułem.

Narówmi?
0  niel... Stokroć w ięcej, dwakroć dłużej!.-. 

G-dy muły, w ielbłądy pokładą się wieczorem 
koło brązowego namiotu by w ypocząć, kobieta 
musi jeszcze długo spełniać ciężkie posługi 
przy osobie swego męża i pana. Wtedy gotuje 
strawę, doji kozy, ściele małżonkowi posłanie 
w płóciennej budzie, przynosi wodę w cięż
kich dzbanach ze studni lub strumyków, nie
raz bardzo odległych, ucisza zbiedzone, zaw
sze głodne, umorusane dzieci, wreszcie mi
łosną pieszczotą usypia swego brodatego ty
rana...

1 choć nogi ze znużenia się chw ieją, cho
ciaż czasem  zbraknie czasu, by się samej po
silić, choć serce usycha z pragnienia nieza-

| znanego nigdy szczęścia... biedna niewolnica 
nie może okazać niezadowolonej twarzy. — 
Uśmiech obłudnej radości nie powinien scho
dzić z jej lic.

—  Ciężka dola !.- Jakie szczęście, że przy
najmniej dzieci nie mam żadnych — wyrwało 
się westchnienie z zaciśniętych ust...

Tak.. Dzieci jeszcze nie miała, lecz zapew
ne mieć ich nie będzie, bo małżonek już star

cem  jest srebrno-brodym... 0  taki... Ibrahim el 
Kaabi jest za siary-. Dwa lata temu wydano 
Fatmę za niego i odtąd poznała co to los żo
ny Beduina... Poznała co bezlitosne jarzmo 
pracy, bez nadziei lepszego jutra...

Jasnym promykiem w  szarzyźnie jej co 
dziennego życia był Moez, jedyny obecnie syn 
Ibrabuna. Przed trzema laty zaraza zabiła 
staremu Beduinowi dwie żony, oraz troje dzie
c i dorosłych. Pozostał przy życiu jeden Moez, 
z rodzeństwa najmłodszy...

Teraz miał lat czternaście, a więc tyle sa
mo, co  Fatma... A że Fatma byłanajpiękniej- 
szym kwiatem wśród kobiet wszystkich oko
licznych  osad, więc nic też dziwnego, że pa
sierb pokochał młodą macochę lak, jak sio
strę najm ilszą i stokroć nawet więcej... Stara 
jak świat historia... \

On jeden odczuw ał, że Fatma łamie się 
Pod ciężarem  swych zajęć, obowiązków... Sta 
raf się tedy dopomagać w miarę sił... Ponad 
siłyl

Te olbrzym ie sterty prasowanej w sposób 
nader prym itywny halfy, którą powieźli teraz 
do Sbeitli na sprzedaż, były  dziełem jego rąk 
pracowitych, uczynnych- Przynosił także 
ciężkie dzbany wody ze źródła przez Francu
zów wykopanego i stawiał je ża umówioną 
kępą. w pobliżu namiotu. W ówczas Fatma, 
w ypoczyw ająca gdzieś w gąszczu wysokich 
roślin, podnosiła się z ziemi, brała dzban na 
głowę i szybko wracała poza skrawek stałego 
muru, namiot ciemno-bury osłaniający, gdzie 
czekał Ibrahim el Kaabi, zawsze surowo 
zm arszczony...

P oczciw y Moez przejął na siebie dobrowol
nie większą część pracy także przy uprawie 
małego pólka jęczmienia...

—  Dobry, kochanek chłopak! —  szepnęła 
rozrzewniona wspomnieniami tylu objawów 
jego uczynności...

Zaprawdę, Moez by ł bardzo dobrym, bar
dzo uczynnym  chłopcem . Jedyną nagrodą za 
jego poświęcenie, były krótkie, niewinne do
tknięcia ust Fatmy... Ukradkiem, zdała od 
namiotu groźnego starca, ich gorące wargi łą
czy ły  się w słodkim pocałunku-.. Potem ona 
zanuciła smętną piosenkę i ze zwieszoną 
głową wracała do swej nędznej zagrody, a 
on rzucał się na spieczoną ziemię, przymykał 
powieki, roił sny nieziszczałne... lub... łkał.

W obecnej chwili nie było ani Ibrahima; 
ani Moeza... Dopiero za osiem lub dziesięć dni 
mogła się spodziewać ich powrotu, ze Sbeitli.-.

W ięc myśli pobiegły w inną stronę... znów 
w stronę kolonji...

Zam ajaczyła w pamięci twarz męża szczę
śliwej Europejki... Podobał się Fatmie je.lo 
mężczyzna, lecz urok prawdziwy stanowiło 
to, że był Francuzem, że posiadał wielką far
mę, rozległe pola jęczmienia, oraz innych 
zbóż nieznanych w stepach tuniskich, że miał 
domki... nie, domył.-, białe domy z szklane- 
inj oknami, a przedewszystkiem ogromne 
stada owiec, bydła, wielbłądów i... koni...

A koń, to śliczne, najpiękniejsze ze wszyst
kich zw ierzę!...'

Nigdy jeszcze, w ciągu czternastu lat życia 
nie jpcbała Fatma wierzchem... Bo skądże na
wet? Koń, to zbytkowne zwierzę.. Grymaś- 
niejsze podniebienie niż u muła, słab-ze nogi 
niż u wielbłąda. Tylko bogaci szejkowie 
trzymają wierzchowce... Szejkowie i jeszcze 
od nich bogatsi biali rumi... Na przykład 
młody Francuz z sąsiedniej kolonji...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z r u chu wyborczego.
W o l l k c a  o  N t .  3 6 .

(1 r1rfonem od nasze jo  korespondenta).
Warszawa, 18 stycznia. W  ciągu dnia w czo

rajszego do g lS to e j komi&ji w yborczej nie 
zglcszrno żadnei listv państwowej. Zacięty 
bój potoczy się o nnmer 16, który jest przed
miotem pożądań zarówno tilokn mniejszości 
lam ticw ych jak ortodoksyjnej „A gudy ‘‘ z 
Ludowym p. P ry łu ck io ,

8. ure z. iu o jc ;r :!3GjisKi nic nnce Kandydować 
z ii;y n s r -OBnnKpaiycznei.

W arszaw a, l.s stycznia (AW ). Ze strony 
„Komitetu Katolicko-Narodowego”  zw rócono 
■się ostatnio do b. prezydenta Rzeczypospolitej 
W ojciechowskiego z propozycją wystawienia 
jago kandydatury na pierwszem miejscn z li
sty państw owej do Senatu. Jak słychać, b. 
prezydent W ojciechowski odpowiedział od
mownie.

Na nierwfzam miejscn listy naństwowej 
Blokn Katolicko-Narodowego do Sejmu stanąć 
ma p. marszałek Trąmpczyński.

\’ a pierwszem miejscu listy senackiej, na 
skutek odm owy byłego'prezydenta W ojciechów 
skiego, prawdoDodobnie prezes klubu parla
mentarnego Głąbinski

„ P a rz ą c e m u , nap.-Pańsiisiowy b io r  ppacy"
w  Poznaniu.

Poznań, 18 styczn a (A W ). Ukazaia się 
odezwa „N arodowo-Państw cwegc Blokn Pra
cy ", który występuje pod hatlem  poparcia 
rzadn marszałka Piłsudskieg" Odezwp podpi
sała NPR 'ew ica , Partja Pracy, Związek Na
prawy Rzeczypospolitej, komitet wyborczy 
Związku Niższych Pracowników Poczt i Tele- 
rralów , komitet wyborczy Związku Polskiego

Star średni we Lwowie
w rsim a  kandydaturę dra Stesłow icza.

Ostatni „Glos Lwowa", organ stann średniego
i oKoze gospodarczego pisze:

„Najodpowiednieiszyiu, najbardziej upragnio
nym, najs-Tmpatvczniejszyn kandydatem na oiarw-
senr mieląca listy Nr 1 we LwowH byłby tyl

ko i jedyny dr Władysław Sterfłowica prezes obo- 
za gospodarczego bvlv minister i obywatel, trzy
mający swą rękę na pulsie wszystkich spraw i 
potrzeb stano średmegc na całym obszarze lwow- 
suiei Izby handlnwo-przemysłowej".

Jak się dowiadujemy, kandydatura dra Steslowi- 
cza ma bardzo poważne szanse.

Znamienni) głos mtiam'1.
Białystok, 18 stycznia (AW ). Pismo żydów 

skie „D os Naje Lebn“  om awiając propozycję 
przedstawicieli Bezpartyjnego Blokn W spół
pracy z Rządem -w sprawie ewentualnego 
przyłączenia się żydów  w Białymstoku do tego 
Bloku, uważa, że gdyby propozycja taka uczy
niona zostaia nie tylko w oiałostockim okręgu 
w yborczym , lecz w całej Polsce, niezawodnie 
żydzi masowo przyłączyliby się do Blokn i 
prawdopodobnie nawet najbardziej fan atycz
ni zwolennicy blokn mniejszości narodowych 
zm uszeni byliby ponownie rozw ażyć swoje 
stanowisko w obec w yborów .

Targi o mandaty w bloku im lt szóści.
W arszaw a, 18 stycznia (AW ) W znowione 

od trzech dni na fererre W arszawy narady 
grup bloku mniejszości narodowych dotąd nie 
zostały akończrne.

W dalszym ciągu różnicę zdań w yw ołuje 
jpraw a mandatów Małopolski W schodniej, 
przyczem przedstawiciele sjonistów domagają 
się miejsc na listach zołżonych p: zez Un.dc. 
W razie gdyby porozumienie nie zostało osią
gnięte. Ukraińcy zdecydowani są zgłosić listę

nic, Bodziony z Nowego Sącza. Figiel z Tar
nowa, ChędzyńSki z Dębicy.

Tatara? polscy za  współpraca z  rządem .
Dnia 14 b. m. odbyło się posiedzenie pa- 

rafji muzułmańskiej w  W ilnie, przy udziale 
parafjan innych gmin z Kresów wscnoanich. 
Nff zebraniu, powzięto decyzję przyłączenia 
się Talarów polskich przy wyborach do Sej
mu do Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z ltzą 
dem Marsz. Piłsudskiego.

S h rc ś io n fó  i lis ! w ufrorczticlr
P r a w a  w y b o r c z e  r e z e r w is t ó w .

W chw ili obecnei komisje przystąpiły do 
drastycznej ęzvnności skreślan ia .z lis! tych 
osób, które mimo wezwania komisji nie sta
wiły się z dokumentami do udowodnienia 
sw ych praw. Każda osoba, którą komisja 
skreśla z listy, zostaje o fakcie tym zawiado
miona, a jednocześnei odpowiednie ogłoszenie 
wywiesza komisja w lokalu- Osoba, której do

ręczono zawiadomienie c wykrnśleriu z listy, 
ma prawe w ciągu 3 dni od daty doręczeni: 
jej tego papieru wnieść zażalenie poparte od 
powiedniemi dokumentami, do okręgowej ko- 
misi, w yborczej. Zażalenie takie składać na
leży na ręce komisji obwodowej, która Drze 
syał je wraz z aktami dalej.

Gdvby komisja okręgową zatwierdziła de 
cyzję  komisji obwodowej, w ów czas odw ołać 
się można do Sądu Najwyższego.

Zdwracają nam uwagę na pewne wątpliwo
ści co no praw w yoorczych  wojskowych prze
chodzących obecnir do rezerwy. W jednej z 
komisji np- pewien sierżant zażądał wjpisa nia 
go na listę na podstawie dokumentu w ojsko
wego, stwierdzającego, iż w  dniu 1 marca bę
dzie on przeniesiony do rezerwy. W  materji 
tej należy w yjaśnić, iż za decydującą datę w 
myśl* wyjaśnienia Sądu Najwyższego uznać, 
ra leży  dzień rozpisania w yborów , czyli datę 
r, grudnia 1927 r. W ojskow y, którv w dniu 
tym był w służbie czynej, prawo wyborcze 

1 traci bez względu na późniejsze losy swej sluż- 
I by wojskowej.

Nauczycielstwa Szkół Pow szechnych, związki ńaństwową bloku ukraińskiego, która obej-
zawodow e „P raca" oraz Związek Zaw odow y 
Poli kich Osadników Rolnych.

mowataby Undo, „Selsojuz", oraz kilka mniej
szych ugrupowań Małopolski W schodniej, 
W ołynia, Chełm szczyzny i Polesia.

za porozumieniem z „ !In 'ą  Gospodarcził' M ljw y POZOPOSZKOUianiai U/SrOO URraifiCOlłli
_  , ,  , , iiip  lllsphnrl? :p i mflłnnnl.cpo
Poznan, 18 s ty czn a  \AW). Komitet w yko

n aw czy  „Polskiego Blokn Katolickiego' (Ch. 
D. i PSL Piast) powziął następującą uchw a
lę : „Blok Ch. D. i Piast trwając przy ustalo
nym  swoim rzeczow ym  oiosnnkn do rządu, 
ośw iadcza, że nie może zm ienić swojego sta
nowiska i przyłączyć się do ewentualnego blo
ku, w skład którego w chodziłyby  elementy, 
nie m ajece żadnego poparcia w tntejszem spo
łeczeństwie i nie odpowiadające wskazaniom 
-awartym w  liście pasterskim biskupów pol
skich Polski Blok Katolicki Ch D. i Piast 
uważa, że na teienie W ielkopolski ugrupowa
niem, z którem skłonny :nst weiść w ści ile 
porozumienie przy rozszerzeniu /dotychczaso
wego bloku jest m. n. „U nja Gospodarcza"-

Rozłam wśród Pśastowców 
w Wielkopolsce.

W  Poznaniu rozeszły się pogołrki o rozła
mie, jaki nastąpił w organizacji PSI Piasta w 
W ielkopol»-e. Na czele rozłamu stanął d . Ma- 
tyskiewicz i Krempy, Józef Jurak z Poznania, 
Małecki z Gowarzewa i wielu działaczy z PSL 
Piasta a gruncie Wielkopolski. Nowa organi
zacja ludowa występuje pod nazwą „Z jedno
czenia W łościan ".

Ks. prymas Klontf nie godzi sic 
na nrnfrr.il.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 18 stycznia. „R obotnik" donosi: 

W obec de-peszy ks- kardynała Hlonda, zaka
zującej księżom z dzielnicy wielkopolskie! 
kandydo <ania do Sejmn, Doznańsk, komitet 
w yborczy  Fatolicko-Naroaowy w ysłał do kar
dynała do Rzymu telegram z prośbą o zgodę 
na kilka wyjątków.

W czoraj nadeszła odpowiedź odmowna.

„P ia st4* na Pomorzu zapew nia o swe] 
życzliw ości dla M arsz. Piłsudskiego.
Grudziądz, 18 stycznia. Na iredzielnym  

zjeździe PSL Piasta w Grudziądzu., prezes za
rządu wojewódzkiego, '  oraz członek rady na
czelnej zarządu głównego Pasta. p. Wiktor 
Kułerski, złożył deklarację o stoinnku do mar
szałka PJsudskiego, w  której rn. iin. pow ie
dziano:

TJZyw;ąc najgłębsze zaulan e do marszałka 
Piłsudskiego, jest najgorętszem naszem pri- 
gnieniem i dążeniem przez mające się odbyć 
w ybory, stworzy ćmocne podstawy dla orugo- 
ietnych rządów marszałka Piłsudskiego’ ,

u/fi n o f k i i e j  małopoisee.
Lwów, 18 stycznia (AW ). Prasa nkraińska 

wypowiada się ostro przeciw tendencjum, ja
kie objawiły sio wćród Rusinów na prowin
cji, gdzie .zereg Kandydatów wystawia 
kandydatury, nie licząc się zupełnie z inte
resami ogółu ukraińskiego. Podkreśla to w 
specjalnym artykule zarówno „N ow yj Czas", 
który krytykuje podobne tendencje kół prowin
cjonalnych, w ysuw ającvch kandydatów miej
scow ych na pewne miejsca na listach, jak rów 
nież „D iło " które zwraca się przeciwno lo- 
klanym politykom, klórzy dla otrzymania man 
dat,u rozbijają nietyiko jednolitość frontu ru
skiego, ale również jedność uartyjną. Dzien
nik nawokne do centralizacji akcji w ybor
czej.

Ks. Janusz R a d z W łł  i p. W ierzbicki 
u M arszałka Piłsudskiego.

W arszaw a. 18 stycznia (AW ). W czoraj o 
godzinie fi-ej wieczorem wicepremjor n. Bar
tę! odbył konferencję z p. Andrzejem W ierz
bickim i ks. Januszem Radziwiłłem, poc-zem 
wieczorem  konferowali pp. Radziwiłł i W ierz 
bicki z p. Marszałkiem Piłsudskim.

Akcja „Zjednoczenia Ludu1*
(PAT). W czoraj odbył się w Grybowie w iec 

przy udziale 1.500 osób, w  sali tamtejszego 
„Sokoła' Dyskusja była bardzo rzeczow a, u- 
chw alono rezolucję za rządem Marszałka Pił
sudskiego i akcją, senatora Bojki. Zebraniu mia
ło charakter ludowy. Nastrój był w y k  nie za 
rządem Rezolucje o charakterze nieprzychyl
nym rządowi, zostały odrzucone.

(„Trium falne wiadomości. „Naprzodu" o c ■ 
panowaniu -wiecu przez P. P. S., odnoszą się 
w łaśnie do ...odrzucenia rezolucyj zgłoszonych 
przez grupę socjalistów —  Red.).

(PAT). 17 bm. odbył się w  Dąbrowie koło 
Tarnowa zjazd delegatów „Zjednoczenia Lu
du". Po dyskusji i w yborze rady powiatowej 
uchw alono przystąpić do „Bezpa tyjnego Blo
ku W yborczego W spółpracy z Rządem ".

Trzer księża na Śląsku
otrzymali pozwoleuie kandydowania.
Katowice, 18 stycznia. Biskup śląski ks. 

Lisiecki zezw olił w yjątkow o na K a n d yd o w a 
nie do Sejmu k-siędzu Kreyczyiskiem u, dotycjh 
czasowemu padow i niemieckiemu, ks prała
towi Londzinowi z Cieszyna i ks. Brandysowi,

Ks. biskup nie pozwolił natomiast kandy
dować ks. Brontboszczowi z listy Ch. D. w

Prawda o Górnym Śląsku.
Sprawietll 'w* głos niemiecki 

w Polsce i
W iesbaden, 18 stycznia (A W). Znany pacy- 

lista niemiecki Hans Sćnwan zam ieszcza w  or
ganie „Dii; M enschheit" nadzwyczaj intere
sujący artykuł p. t .,K atow ice"- (Kattowhz).

W arlykulńdym  poddaje on analizie stosun
ki polityczno-społeczne panujące na Górnym 
Śląsku i stwierdza, że obecnie jeszcze rządzą 
tam potomkowie dawnvch w ładców  tej ziemi 
i to dzięki posiadaniu gospodarczej potęgi, któ
ra oddała w ich ręce setki tysięcy Polaków.

Mamy tu —  pisze dosłownie Schwan —  
odwrotną strunę polskiego zagadnienia mniej 
szościuwegc" gospodarczą i kulturalną rzą
dzącą mniejszość nad większością” .

Omawiając problem szkolny, Schwan stwier 
dza dalej, że tylke dzieci, należące do języ-

o stosunkach mniejszościowych 
Niemczech.
kowej mniejszości nie mogą być egzam ino
wane. Naw At gdyby prawnie niejasne bramie 
nie Konwencji Genewskie! mogło być naczej 
interpretowane, to błędem politycznym  jest 
w yzyskiwanie takiego postanowienia w sen
sie, któremu większość ze wzglęuow narodo
wego poczucia musiałaby ię sprzeciw ić sta
nowczo.

Nie należy zapominać, że istnieje cały  sze- 
|reg niemieckich szkół m niejszościowych, któ
re nie wykazują nawet przepisowej liczby 40 
dzieci i że kilkumiljonuwa mniejszość polska 
w Niemczech nie posiada nawet w przybli
żeniu tyle szkól m niejszościowych, iloma Niem 
cy rozporządzają w Polsce.

 O------

. . .  . . .  Katowicach.

Ch' "■  j Itauczyoteistwo Zachodniej ^  . ' s k i
j ś U m s .  tmiiffc ™ r a iłe m  M arsz, oitsudskiego.

W Krakowie odbyw ały się obrady reprezen 
tantów nauczycielstw a z okręgów w ynorczych

W arszaw a, 18 styczn,a. 
stwierdzają, że pogłoski, jakoby PaLt i Ch. D 
wystąpiły z wschdm o-m ałopolskiego bloku no-
rozumir.wawczego stronnictw polskich są n ie - 142, 43, 41, 45 , 46. Po referacie p. dyr. Sieńki 
prawdziwe, o czem  św iadczy fakL że we i dyskusji, przedstawiciele wszystkich powia-

Spravca podjęcia rokowań 
pols (oJitfwskkh.

Pierwsze sprawozdanie p. Tarnowskiego otrzymano w Warszawie
W arszawa, 18 stycznia. W edle poważnych 

imformocyj,' w  dniu wcizoraijszyin otrzymało 
M. S. W, depeszę szyfroiwaną od p. Tarnow
skiego, zaiwierarącą główne punkty odpowie
dzi litewskiej na notę rządu pols-kiego w spra
wę" naiwiąza.nia rokowań.

Na punkt 1), imówiący o uregulowaniu spra
w y gramie między obu państwami, odpowiedź 
litewska zaznacza, że sprawa ta nie może być 
w  każdym razie rozstrzygnięta ze stanowiska 
polskiego i nie może być w ja.kiejkolwiokbą.dź 
foTmie -inter-pretow-ama z pumkitu widzenia, 
polskiego. Obecną granicą jest jedynie linja 
demarkacyjna.

Jeżeti idzie o puinkily niastępne n olyrrza.d  
litewski nie staAvia żadnycli przeszkód i w 
sprawie ruchu Lran.zytownego, oraz w  spra
wie kom-imiikacji pocztowej i kolejowej może 
poświęcać uwagę na konferoneri między przed- 
staiwieietamu obu pań-skw. Poruszona również 
być może sprawa ruchu nogranieanego, któ 
ra —  zdaniem rządu polskiego —  aatruwa 
życie ludności zamieszka,jącej oba pasy po
graniczne.

Według pogołsak, Waldomairas zgadza się 
■na Rygę, jako miie-jSctr rokowań.

P. Tarnowski w raca z oryginalnym tekstem 
odpowiedzi, zresztą zapieczętowanym w  ko 
pemie, we oz-wartok do W arszawy i zostanie 
natychmiast przyjęty przez marszałka Pił
sudskiego. oraiz ministra Zaleskiego.

„Łotewska Agencja TełegraJiczna" pinzed- 
staiwia sprawę w  następujący sposób:
( ''„Odpowiedź ilitows-k i  zw>raca uwagę, Ze Pol
ska nie dotrzvmała zaciągniętych zobowią
zań (? ) :  1) wydalonym z ohszaru wileńskie
go n ie dano m ożn ości. powrotu, 2) nie został 
]»łożon\ kres organizowaniu ainmjii emigran
tów pod wod.zą Pleczkaiitisa-

Co się tyczy zaproponowanego programu 
rokowań, odpowiedź stw ardza brak konkret
nych  (7 ) projektów ze .trony Polski i wska

zań co do za.rkesu nodstaw (? )  tych  roko
wań, co Litwa uważa ta  niezbędny warunek 
powodzenia.

Litwa proponuje uzupełnienie zapropono
wanego programu rokowań k w estą  likwidacji 
następstw woiny, a mianowicie odnośnego 
odszkodowania za szkudy wyrządzone Litwie 
przez gen. Żeligowskiego (? ).

Go dotyczy propozycji ministra Zaleskiego, 
rozpoczęcia rokowań w F.ydze dnia 30 stycz
nia, rząd litewski zapytuie, jak Polska w yo
braża sobie tu rokowania z udziałem, czy br
udziła Ligi Naroaćw W  pierwszym wypadki 
zarówno miejsce, ja.k i tej-min rokowań mus 
być  uzgodnione z Ligą Narodów. W załkeficze- 
niu rząd litewski zaznacza, iż odpis tej od
powiedzi będzie prz&siany generalnemu se
kretariatowi Ligi.

Berlin onsuuia sie od U l a l d e m r r a
Berlin, 18 stycznia (PAT). „Tagliclie Rund

schau' podaje w iadom ość o  przyjeżdzie pre
miera 'Waldemarosa do Berlina i podkreśla, 
że niemiecko-litewskie rokowania w  sprawie 
optantów toczyć się będą dalej w  Kownie. Gdy 
by do chw ili przybycia p. Wa'doma-rasa do 
Berlina nie osiągnięto w  rokowaniach tych 
porozumienia, to i tak sprawa ta nie bodzie 
przedmiotem rozm ów mięazy ministrem Stre- 
‘semannem a premierem Waldemarasem.

Interwencji Sowietów w Kownie?
Kowuo, 18 stycznia (PAT). „Lietuvos Z im os" 

podaje za prasą moskiewską wiadom ość, że 
w związku ze zoliżającem i się rokowaniami 
litewsko-polskiemi poseł sowieoki w  Kownie 
Arosiew wkrótce zostanie w ezwanv do Mo
skwy. skąd ma przywieść W aldemarasowl 
notę rząd j sowieckiego w  sprawie wspdmnia- 
nych rokowań.

Połączenie sie  dzielnicow ych Związkuw  
podoficerów rezerwy,

Warszawa, 18 stycznia, istniejące dotych- 
cizas na terenie Reczvipo&poliler trzy dzietni- 
nowe związki podoticerów rezerwy, a miano
w icie w  W arszawie, Lwowie i Poznaniu, złą
czą się, tiwoirzac w ten sposób wielką orga
nizację o 25.000 członków Uroczyste połą
czenie ziwiąizków odbędizie się na zjeździe 
w  W arszawie, zwotainym na dziej) 4 i 5 lu
tego.

Lw ow ie na drugiem miejscu bloku kandydo 
w ać będzie przedstawiciel Ch D., prawdopo
dobnie ks. rektor Szydelski, o ile otrzyma po
zwolenie arcybiskupa, ewentualnie prof. dr 
Bryła. Ch D. ma również zapewnione man- 
• !n.iy w Złoczowie i Stanisławowie. Piast w y
sunie lisię bloku w o,v.ęgu Sam borskim -

lów wypowiedzieli się k ole jno.za  bezwzględ- 
nem poparcśein listy Bloku W spółpracy z R zą
dem, przy nadchodzących wvborach. Następ
nie w ybrano W ojewódzki Komitet W yborczy [ 
nauczycielstwa, w  skład którego w eszli: p. 
Sieńksi W ładysław  z Krakowa, Baścik M ichał, 
z Oświęcimia, uyr. Boryczko Józef z M yślę -1

D z i a ł
DLA AKCYJ NADAL NASTRÓJ SŁABY, 

DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w obrotach prywatnych panował na 

rynku efektów do chw ili rozooczęcia oficjal
nego zebrania nastrój słaby, przy mmimalnem 
zainteresowaniu i drobnych obroląch. Uspo
sobienie ospale. Kursa kształtow ały!się nastę
pująco: Zieleniewski 164.80— 166, Góuka 95,

Siersza górn. 12.5, ChyDie 5.90, Tohan 14, 
Bank Polski 161— 162.5, Jaworzno 21.5—
21.75, Lokom otywy 1.80— 1.85, Piasecki 16.25, 
kursa raczej w  towarze przy minimalnej licz
bie odibiorcow 

Na rynku waltu i dewiz tendencja utrzy
mana, podaż wystarczająca przy nastroju spo
kojnym i małych obrotach W Krakowie doiar 
gol. 8.88— 8.88 1/2, czeki bank. 8.90— 8.90 1 '2, 
w W arszawie dolar 8.88 1/4— 8.88 3/4, czeki 
8.90— 8.90 4''5, we Lwowie doi. 8.88— 8.88 1/2, 
czeki 8 .90--8.90 1/2, w  Katowicach doh
3.88 1 '4— 8.88 1/2, czeki 8.90— 8.90 1/2. BanK 
Polski bez zmiany.

W iedeń, 18 stycznia. Kulisy zaczęły się 
dziś spokojnie. Zaznaczyła się znaczna podaż 
papierciw węgierskich i czeskosłowaokch L icz
ne papiery zniżkowały, w  tern Alpmy i Tri- 
fail. Siersza górncza 10.2, Portland 68, Gali
cja 86, Karpaty 29, Schocnica 10, Nafta 38.1, 

Zurych, 18 stycznia. (PAT) Paryż 20.41, 
Sztokholm 139.50, Oslo 138 Konenhaga
139.10, Sol ja 3.74 3'4, Praga 15-38 U', W arsza
wa 58.15.



Przepisy wykonawcze
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych.

W  Wtffcfynamni ----- 1

N O W A  R E F O R M A

W  -wykonaniu rozporządzenia o ubezpie
czeniu  pracowników um ysłow ych wydał min. 
pracy i opieki społecznej rozporządzenie z dn. 
22 grudnia 1927, m ocą którego tworzy się 
cztery Zakłady Ubezpieczeń Pracowników 
U m ysłow ych na terenie Polski, a to w W ar
szawie, Lwowie, Poznanin i  Królewskiej Hn- 
cie.

W ojew ództw o krakowskie wraz z w ojew ódz
twami Iwowskiem, stanisławoskiem, tarno- 
polskiem i wolyńskiem  podpada pod za
kres działania Zakładu we Lwowie. Zakła
dy  Ubezpieczeń Pracowników  Um ysłowych 
prowadzą dwa odręhne finansowo i rachunko
w o  działy ubezpieczenia, a to na wypadek 
brakn pracy i ubezpieczenia emerytalnego, 
t. j. n a  wypadek niezdolności do pracy, na 
starość i na wypadek śmierci. Do obowiązków 
pracodaw cy należy zgłoszenie pracowników 
zatrudnionych w przedsiębiorstwie do ubez 
pieczenia w  oznaczonym  w__ rozporządzeniu 
terminie, za pośrednictwem* Kas Chorych, 
"właściwych dla poszczególnych pracowników, 
nadto pracodawca obow iązany jest w ciągu 
10 drrl następnego miesiąca kalendarzowego po 
zgłoszeniu przysłać wykaz osób zatrudnionych
w  poprzednim mieSiacu kaleo7nr7„ror J r  a *llecZ0D?  wejściem w życie rozporzą-
Ienających ubezpieczeniu z ^  1 re^ dM?ta R zPl,tpi otrzymują karty na

 .....  -C-u auibUUUi&UIVyUl if pi
lenających ubezpieczeniu z wyszczególnieniem 
w ysokości wynagrodzenia i przypadającej 
składki ubezpieczeniowej.

W  następnych miesiącach winni praco
daw cy stale p -zysyłać wykaz osób podlegają
cy ch  ubezpieczeń, a zatrudnbnych w ub. 
miesiącu wraz z wykazem  osób nowoprzyję- 
tych i zredukowanych.

W ykazy te sporządza się na formularzu 
Nr. 2. wraz jeśi. niema żadnych zmian, można 
pow ołać się na w ykaz poprzedni. Oprócz tych 
w ykazów  istnieje formularz Nr. 3, do zgła-

! również 19-dtuowy, po upływie miesiąca ka
lendarzow ego. w którym zmiany zaszły 

Wreszcie odnośnie do pracowników, nie 
podlegających obowiązkowi ubpzpieczenia, lub 
żądających zwa'nienia od niego, pracodawca 
winien ztrfnsY- szczegółow y wykaz tych osób 
na formularzu Nr 4 wraz z uzasadnieniem 1 
odpowiedniemu dowodami Do wydawania 
przez pracodawców zaświadczeń zwolnienia 
z pracy uslanowiono specjalne formularze Nr 
7. Wszelkie wspomniane formularze można 
nabywać w biurze Zakładów Ubezpieczeń 
Pracowników Um ysłowych i w Kasach Cho
rych.

Dla pracownika obowiązek ubezpieczenia 
powstaje z upływem 14 dnia trwania zatrud 
nien:a w ciągu tego samego miesiąca, a usta 
je z końcem miesiąca kalendarzowego, w 
którym ustało zatrudnienie, powodujące obo- 
yiązek ubezpieczenia. Osoby zgłoszone do u- 
łiezpieczriia po raz pierwszy otrzym ują  karty 
ubezpieczeniowe, w których pracodawca za
pisuje zm iany wynagrodzenia służbowego i 
które co 5 łat przedkłada się Zakładowi Ubez
pieczeń do wymiany Osoby poprzednio ubez
pieczone przed wejściem w życie rozporzą-

imiiiiimiiimiii!
Pielęgnowanie skóry wzimlfc.

Skoro w zim ne dni skóra no twa
rzy i  rękodi chropow acieje i h ó ' 
sprawia nawet, należy nacierać 
drażliwe m iejsca krem em  Hfaea, 
który leczy i p o i skórę, usurco 
pęknięcia i t. p . Niema nic lep 
szego nad

Krem NiVea.

hiiiiiiiiiiiiiimim

równi z ubezpieczonym i po raz pierwszy,
.przyczem na karłach tych dopisana zostanie 
przy pierwszej wymianie tychże kart ilość 
miesięcy zaliczonych do ubezpieczenia, wraz 
z odpowiadającą tym miesiącom średnią płacą 
podstawową 

Ograniczamy się tutaj lylko do podania kil 
ku szczegółów praktycznych wykonania roz- 
parządzenia, a nie w chodzim y w rozpatrywa
nie krytyczne legoż rozporządzenia, które nie
wątpliwie wykazuje dość znaczne w ady, z 
drugiej jednak strony wypełnia poważną lukę

wa lśnią pola lodowe na Mount Rainier. Uro
czysta cisza. Ale oto gdzieś tam na uboczu 
odzywają się jakieś tony Gzy to jazz? Bez 
wątpienia. Będą tańce? Ależ będą. Na dru
gim końcu polany stoi drewniany budynek, 
tak zw any „com m unity house" Tutaj rozpo
częto tany Brali w nich udział turyści i tu
rystki z najodleglejszych zakątków Linji bez 
przedstawiania sję. W szak to przychodziło 
podczas tańca.

- 0 - _  , je u  u  c l  n o»u i/ll y w J ż̂t2il.llćt puw azną IUKI
szania zmian zaszłych w w y n a g ro d ze n iu ^  ustawodawstwie społecznem, stawiając kia 
służbowem  oraz w stosunkach służbowych i J se ludzi, pracujących um ysłowo, na poziomie 
rodzinnych pracowników , przyczem  termin j  równym klasie pracujących fizycznie, 
zgłaszania zmian na fm-mnlami w.- a !<-.«• I

KRONIKA.

W arszawa, 18 stycznia.
W  dalszym ciągu obrad odbyw ającego się 

obecnie w ministerstwie reform rolnych zja
zdu prezesów okręgowych urzędów ziemskich
prezesi okręgowych urzędów ziemskich oraz 
dyrektorzy centrali i oddziałów Państw ow ego  
Banku Rolnego udzielali wyjaśnień w sprawie 
w ykonania planu prac budżetowych w roku 
1927, przyczem  min. Staniewicz wytknął pew 
ne istniejące braki w  działalności urzędów 
ziem skich, podkreślając równocześnie ofiar
ność i dobrą wolę prezesów. W najbliższym  
czasie wszelkie dotychczasow e niedomagania 
dadzą się niewątpliwie usijijąć, co wpłynie na 
dalszy intensyw ny rozw ój prac nad przebu
dową nstrojn rolnego.

W  drugim dniu zjazdu dyr. Banku Rolnego 
p. Staniszewski w ygłosił referat, om awiają
c y  działalność Państwowego Banku Rolnego 
wT dziedzinie w spółpracy z okręgow em i urzę
dami ziemskiemi. Następnie prezesi okręgo
w ych  urzędów ziemskich inform owali się w 
sprawach, dotyczących  a k c f kredytowej Pań
stwow ego Banku Rolnego- W czasie dyskusei 
został wysunięty projekt utworzenia przy po
w iatow ych urzędach ziem skich placówek in
form acyjnych w sprawach kredytu z Pań 
slw ow ego Banku Rolnego, co ułatwi ludności 
korzystanie z łych kredytów. Następnie p dr 
Kasiński zreferował sprawę- ogólnego planu 
prac Okręgowych Urzędów Ziemskich na r 
1928 w  dziedzinie scalania, zniesienia słu
żebności, parcelacji rządowej i. prywatnej oraz 
akcji kredytowej, poezem prezesi okręgowych

Urzędów Ziemskich zgłaszali swe wnioski i u- 
wagi w tych sprawach.

Po zamknięciu dyskusji przemówił mi- 
; Pieter Staniewicz, podkreślając fakt, iż 
dzięki stworzeniu odpowiednich warunków 
ustawodawczych i technicznych organizacji 
pracy minist. reform rolnych udało się przy 
zmniejszeniu persoualu o 6 proc ■ uzyskać o- 

|becnie w stosunku do r. 1925 4— 5 krotny
wzrost wyników pracy nad przeprowadze
niem nstrojn rolnego i w ten sposób uzyskania 
największego od początku istnienia Polski ob
szarów rozparcelowanych gruntów.

Na wstępie obrad popołudniowych p mini
ster dokonał dekoracji orderem Polonia Resti- 

j tuta dyr. centrali Państw. Banku Rolnego p. 
Borowskiego i b. prezesa okr. urzędu zipm- 

jskiego w Białymstoku Kiedrzyńskiego, podno
sząc zasługi odznaczonych na polu pracy pań- 

istw w o-tw órcze j, społecznej i agrarnej.
Następnie wygłoszono szereg referatów, po

czerń minister Staniewicz, kończąc obrady 
2-go dnia zjazdu wyraził w dzięczność preze
som okr- Urz. Ziem. za współpracę w czasie 

i obrad zjazdu Zjazd ten —  stwierdził mini
ster —  pozwala mieć nadzieję przyprowadza- 

Inia prac nad przebudwą ustroju rolnego do 
pomyślnego zakończenia. Udało się już dości
gnąć znaczną część zagadnień z dziedziny u- 
stawodawsiwa rolnego. Akcja kredytowa
Państw Banku Rolnego w ciągu br. pozwala 

, przypuszczać, iż jn i w najbliższym czasie bę
dzie załatwiona sprawa kredytów rolnych.

 O------

Zwycięski samochód w  Ameryce.
(j.). Spostrzegłam to już niedawno —  pi

sze pani A. T. Leitlich w swoim liście ame
rykańskim —  na wspaniałym Chrystal Park 
Highway, owej drodze samochodowej, która się 
w ije wśród szczytów  Rocky Monntains. A po
tem Widziałam to znowu na Sky Line Drive, 
na tej drodze z betonu, która wiedzie wzdłuż 
łańcucha gór i otwiera widok na krajobrazy 
po lewej i prawej stronie. W idziałam tych 
ludzi i te samochody olbrzym ie.

W ygląda to jakby cyrk w ędrow ny. Na sa
mochodach, okrytych pyłem, albo biotem, z 
tyłu przytroczone kufry, a po bokach na stop
niach umieszczone paczki, owinięte w płótno 
żaglowe. Czasami z pod niedbałego opakowa
nia wyglądają kołdry, garnki, nogi stołowe. 
W ewnątrz wozu —  w Am eryce jest „tourin- 
gear" zawsze pokryty —  m nóstwo głów : cala 
rodzina podróżuje. Na szybach okien przyle
pione kartki z napisam i: „W ita jcie  w Lion 
-National Park", albo „N iech wam  dobrze się 
dzieje na Maminoth Park", albo coś innego 
w  tym guście. Ci ludzie lo są tak zw ani tu
ryści konserwowi, turyści „tbn-can". albowiem 
„tin -can " znaczy konserwa Mą, to również tak 
zwani „sage-Lrusher“ , czyli nomadzi gazoli- 
nowi.

Nie potrzebują ani kolei, ani hotelu, ani ga
rażu —  potrzebują tylko dróg i gazoliny Te 
dwie rzeczy daje im w obfitości wuj Sam. Sta
cje  gazolinowe znajdują się nawet w  najbar
dziej samotnych okolicach górskich wzdłuż 
wszystkich dróg. A drogi są wszędzie. I jest 
lo daiwnein dla Europejczyku, gdy widzi ty
siące kilometrów dróg maka<łamizowanych i

to nie tylko w okolicach przem ysłowych, ale 
także w dzikich pustkowiach. Miljony dola
rów wydają poszczególne stany Unji na dro
gi, które są dumą kraju.

W ten sposób samochód zdobywa wszyst
kie osobliwości turystyczne, osłonione tajem
nicą krajobrazu Są tacy. którzy powiadają: 
zniewaga, zbezczeszczenie, profanacjal Ale bez 
tych dróg i bez tych samochodów krajobra
zy te by łyby  niedostępne, gdyż zwykła po
dróż byłaby zbyt kosztowna i długa Nie ma
my ani tyle czasu, ani tyle cierpliwości, co 
dawni traperzy i pionierzy. Zresztą kto pra
gnie samotności, niech tylko zboczy o kilka
set kroków od drogi.

Oto na polanie leśnej widzę setki sam ocho
dów, naokoło dziewiczy bór, a ponad tern 
wszyafckiem lodow ce Mount Rainier. Miało się 
ku w ieczorow i i było chłodno po słonecznym 
dniu na wysokości 2000 metrów, Polana mia
ła wygląd obozowiska. Panowie i panie w 
khaki-kniekerbockersack i bluzach Rozbito 
namioty, ustawiono stoły, krzesła, łóżka po
łowę. Niektóre samochody stoją wolno, nie
które tworzą całość z namiotami. Ogień pło
nie w piecykach ,'a lbo w  ogniskach na ziemi. 
Psy węszą dokoła, a nawet zjawił się mrów- 
kojad. który w idocznie osw oił się z turysta-' 
mi. Jeden z tu rysiów  trzyma w ręce rybę 
złowioną w rzece, gdyż rybolostwo jest do
zwolone we w szystkich parkach narodowych, 
a więc i w parku Rainier w stanie W aszyng
ton. Żona jego obraca kapłona na rożnie. 
Przyszedł nawet kot, który dotąd wygodnie 
spal w samochodzie. Nikogo nio brakło z ro
dziny.

Zapadła noc. W świetle księżyca jak zja-

Kraków, 18 stycznia.
Ze zjazdu rektorów szkół 

akademickich.
W dniach IG i 17 h. m. odbyw ał się w W ar

szawie zjaizd rektorów w szystkich szkół aka
demickich. Kraków reprezentował rektor Mar
chlewski, roklor Akadomji górniczej Chromiń
ski i rek+or Akademji Sztuk Pięk. Szyszko 
Bohusz. ZazrJ. zajmował się projektem usta
w y o ustroju sizkolnictwa, oraz projektem roz- 

' porządzenia prezydenta llzplteii o stosunkach 
! służbowych profesorów., W oi u tych spra

wach rektorzy wszystkich szlkół akademic
kich uzgodnili swe opinje i przedłożyli je mi
nistrowi W. R. i 0 . P.

O kwalifikacje nauczycieli 
w szkołach zawodowych.

O pracow yw any obecnie w ministerstwie o- 
światy projekt o kw alifikacjach nauczyciel

sk ich  zmierza do podniesienia wymagań od 
nauczycieli szkół zawodowych., szczególnie w 
kierunku uzdolnień pedagogicznych i pracy 
zawodowej.

.W  stosunku zaś do szkolnictwa handlowe
go ministerstwo zamierza pow ołać specjalną 
komisję kwalifikacyjną, któraby na podstawie 
egzaminów praktycznych (lekcjji pokazowych) 
stwierdzała istotne uzdolnienie kandydatów w 
szkołach handlowych.

Sensacyjne aresztowanie boga
tego f szanowanego fc upca —  

dawnie! bandyty.
Oncgdaj Sosnowiec wstrząśnięty został sen

sacyjną wieścią o aresztowaniu bogatego kup
ca  miejscowego 51-(ełniego Jana Lew andow 
skiego przez w yw iadow ców  łódzkiego urzędu 
śledczego za udział w szeregu napadów ban
dyckich.

Aresztowanie nastąpiło w m ieszkaniu L e
wandowskiego" w chwili, gdy odbyw ało się 
tam przyjęcie, na które, jak zazw yczaj, za
proszeni zostali przedstawiciele m iejscow ej 
elity towarzyskiej.

Na widok wkraczającej policji; nastąpiła o- 
gótna konsternacja. Przerażony yospodarz zra
zu osłupiał, w następnej jednak ch w ili się
gnął do kieszeni, ch cąc w ydob yć  rewolwer, 
czemu jednak w poTę przeszkodzono. Skutego 
w kajdany przewieziono tegoż jeszcze dnia de 
Lodzi, gdzie osadzony został w  areszcie przy 
komendzie policji m. Łodzi do dyspozycji 
w ładz sądowych.

Policja łódzka w yśledziła bowiem , że c ie 
szący się ogólnym szacunkiem w Sosnowcu 
..Lewandowski" jest w rzeczyw istości poszu
kiwanym bandytą W alczewskim , który już w 
r. 1913 skazany został na 8 lat ciężkiego 
więzienia, które odbyw ał w Tom bow ie w Ro
sji. W r. 1917 w rócił do kraju i zara-z dokonał 
wraz z niejakim W ójcikiem  napadu rabun
kowego na zagrodę zam ożnego w łościanina 
pod Tuszynem. W ójcik został podczas pościgu 
ujęty po zawziętej w alce z policją i zeznał, 
iż współuczestnikiem napadu był niejaki W al
czew ski, dawny jego znajom y z Sosnowca.
Za zbiegłym W alczewskim  wdrożono ener
giczne poszukiwania, które jednak na. razie 
nie dały rezultatu.

Zamach na siedzibę czerezwy- 
czajki w Moskwie.

ż  Rygi donoszą: W Moskwie w ydarzył się I 
w vbuch benzyny, który zburzył całą, kamie
nicę tuż obok lokałn G. P. U. Istnieje przy
puszczenie. że chodzi o zamach kontrrewo
lucjonistów, nn czeTezwwcza.jikę.

Laik’ niebezpieczne 
dla Sowietów.

Z Moskwy donoszą1 Redakcja pisma „Żen- 
skij Żurnat" ogłosiła projekt, według którego 
w Rosji sowieckiej zabroniony ma być w y
rób lalek dziecięcych. Projekt umotywowany 
est tern, że bawienie się lalkami rozwija1* t 

w dizeciach przedwczesne instynkty macie- i 
rzyńskie". _ I

CIEPŁE POW IETRZE utrzymuje się u nas i na
ogtd w całym  prawie kraju. Termometr już rano 
wykazuje staai ponad zero. a w ciągu dnia d o c h o 
dzi do kilku stopa; Ostatnio tytko w Taty ach 
i na Pokuciu .notowano rankiem lekki mróz. I W y  
tom podniesieniu temperatury jest jednik nacjtót 
mglisóo, pochmurno j wilgołmo, nic też dziwn-rij 'o, 
że w takich warunkach ludzie narzekają na lo i- 
tary, kaszle i ,chrypki.

Wskuiek dłuższej odwilży ruszyły M v  na W i - 
śle jjod Wa«fcaiwa i na Bugu pod W yszkowem 
Dzieje się to p° raz drugi tej zimy. W niektórych 
reęejseacb na Wkśle zaczynają sie tworzyć zato
ry, k,Ta dochodzi do 2 m. gruhośri. Pod Krakowem 
i od Tczewa aż do ujścia, Wista wolna jest orf. 
lodu. Pod Zawic!'h'-słem, Ptorkipm i Grudziądzem 
stoi jegizcze lód, grubość 28 do 30 cm

ALBERT THOMAS W  KRAKOWIE. DyreMar 
Międzynarodowego R  ur.a pracy. Albert Thomais, 
po zakończeniti sesji „gńm-.-Lląskiei komisji opinio
dawczej pracy w Ka ławicach. przybędzie do Krat
kowa jutro, we czwanlek, wieczorem na jedno
dniowy pobyt.

LEKTORKA AJKEITOLAŃSKA W  KRAKOWIE. 
W Krakowie bawi paoi Samuelowa P. Orth, 
lektorka amerykańska. ' która zbiera informacje 
o Polsce. Pa.ni Orth w ra? z towarzyszącą iej pa
nią Bertą B. Bennet, L  podejmowaną obiadem 
przez p. wojewodę i jego Paatżoukę.

OSOBISTE. Pułkownik s ’zit. gen llarjan Bolesla- 
wicz, po powrocie z urlop.r kuracyjnego w Zako- 

l pa-nem. objął swa funlocie ;i>ofa sztabu O K. V.
ZMIANA GODZIN U E^łhO W AN TA W  OBWO

DOWYCH KOMISJACH W IEOBCZYCH  W  KRA
KOWIE. jednym z dzieim ików krakowskich 
umieszczona została nieścisła notatka odnośnie do 
godzin urzędowania dla st.-oę w obwodowych ko
misjach wyborczych w KRiJtlwie, począwszy od 
dnia 17 styoznia b. r. W  t,>.ji sprawie pozwalani 
sobie udzielić następującego *rviaśmenla: Ponie
waż z dniem 16 stycz-nia b. r, właściwy okres re
klamacyjny w obwodowych komisjach w ybor
czych ukończy! sie. przeto sk ■Adlem. czas urzę
dowania w obwodowych kom is'ach  wyborczych 
w Krakowie dla stron do 2 godliin popołudnio
wych. t. j. od fioiz 16 th» Ul. aż do dalszego 
zarządzenia, a lo celem udzielania informacyj 
zgłaszającym się interesentom i celem przyjmo
wania napływających do dnia. 22' b m., a' naiweł 
30 h. m.. ew-mtualnie sprzeciwm y przeciw rekla- 
maripm o wykreślanie ze spisu yrybomów.

EFEKTY ŚWIETTNE REOTITY ."RAFY" BĘDA 
NIEMAL NOWĄ SZTUKA P L A STIV ZN A . Komitet
..Balu Prajv“ nie szczędzi dalej' s*ta rań. by tego
rocznemu swemu balowi nadać no » v strt peśen 
swobody- a równocześnie i wv>irnrno i-ci. Dzięki p o
parciu światowej firmy „Philips A riienla", prare 
nad efektami świetlnemi zostały iu i ukończone. 
Wykażą one. że operowanie światłe ą i może być 
nową dziedzina sztuki ptasiveznej.

Ahv uniknąć w tym roku zbytn iego ścisku, 
komitet „R uluty Prąsy" z całym nam .sk>em po
wtarza że bilety wstępu sprzedawać bęcft 'je w bar- 
dz.o ograniczonej ilości. Bilety spry.cdj ■ wane są 
w redakcji ,.Czasu" od godz 5— 7. a o ir 8 wiece, 
plac Szczpoańsiki Nr 7 lokal ..Syndr.kzń ' Dzien
nikarzy". Komitet „BuJuty Prasy" urz ę tuje co
dziennie w lokalu Syndykatu Dziennik:u zy kra- 
ł . o r . y c n l  STC7cnnń^ki 7 od rodź. 7; w :c  'zom m .

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY na nam zzyrieH 
szkól powszechnych przed komisją kwalifi k acyjną 
w Krakowie, zacznie sie częścią piśm ienn i’ dura 
,15 mama 192S r. w szkole powszechnej im. »L Ko
chanowskiego ful, Loretańska 1). Podn.nin u nfeżv  
przedkładać drogą służbową, najdale' do dn i®  20 
luiego b. r., dn których dołączone być m fs z ą . 
nlmk tabeli kwalifikacyjnej: metryka, śwtadeekwo 
idoirzalości i wszystkie dekrety nominacyjne 
egzaminie wymaganą bodzie między innpmi *to- 
ktad.na znniomnść programów szkolnych, admitt i' 
'■traeh szkolnej i nauka śpiewu.

ŚWIADCZENIA ZAKŁADU PENSYJNEG0 OT- 
e,zvt na ten lemat orfhedzie sie w piątek 20 b. m« 
w Polskim Związku zawodowych pracowników 
przemysłowych i handlowych o godz 3 wieczorem 
w lokalu Chrześcijańskiego Związku Handlowców, 
ul. Smoleńsk 19. Wstęp wolny.

NA WCZORAJSZYM TARGU plmono następu- 
iące cenv litr mleka zbieranego 30—35 gr„ nie- 
zbiernnego 10— fó gr„ śmietanki słodkie* 60— 70 
gr., śmietany kwaśnej 1.R0J2 40 zl„ 1 kg masła 
zwyczajnego 4 50—5 zl., deserowego 5.S0— fi 40 
zł., sera krowiego 1.30—1.40 zl., jaj za kop? tfi-70 
do 17 zł., za sztukę 23— 30 gr. Drób- kura 5— 8 
zl.. kaczka żywa 5— 7 zl . bifn 4— fi zl. gęś żywa 
10— 15 zl.. bita 7 -1 2  zl., indyk 14—22 zl.. kwi
czoły za parę fiO— 30 gr., zaia.c w skórzi 8—9 z ł-  
bez skóry 5— fi zl. Jarzyny 1 kg. ziemniaków 

■ lł— 15 gr., buraków 29—25 g-.. m arch w i 20— 25 
gr., cebuli 50— fiO gr.. czosnku 1.40— 1 60 z ł„ ka
lafiory sztuka 2— 3 zP. 1 kg. pietruszk1' 35— 40 gr., 
szpinaku 1.40— 1.60 z l . selorów 40—M5 gr.. w io- 
s«c7\-7ny 35— 10 gr . chrzanu 160— 1SO zl.

ZA OTWARCIE BRAMY NALEŻY SIE 30 GR 
Magistrat podaje da wiadomości że nadzwyczajna 
komisja rozjemcza- ustalająca w irunki pracy 
i płacy dozorców doip-rwych, postanowiła m. in- 
że za otwarcie bramy w  porze zamknięcie nale
ży się dozorcy 30 groszy przed północą, a 40 gr. 
po północy; lokatorzy posiadający klucz, plącą 
dozorcy 4 ziote miesięcznie lokatorzy utrzymują- 

, cy  w danej realnośri kawiarnię, restaurację, cn- 
kiemie bib szynk, heraaninkowo' nie mogą po~

[ siadać kfucza od hramv Plozorra donin obo-wiąza- 
py jest do spełniania wszelkich r>o*lug w reaioo- 

I śę j sbwownr? .do rozporządzeń magistratu o po- 
randku t czystości w kamienicachl 

WYBUCH SPIRYTUSU Wi-zora po pohiduitt 
w mieszkajiiu przv nl. Biskupic' 12. ?  Kaptóiraa 
w c.zaisie przygotowrwania pąsly d\ prvtlijgi, epo- 
wodowulp wybuch spirytusu doznalą ciężkich 
poparzeń. Pogotowie rubinkowe przewiozło ją 
w groźnym stanie do szpitala.

D A N C I N G . B A R . M I R A Ż
Te l. 3 49 2 . GRO DZKA 42. T e l. 3 49 2 .

Z A W I A D O M I E N I E .
Z dniem t października b. r otwarcie nezoon .ie- 

siennetfo, w ystępy pierwszorzedu veb '/.aRrranicznyeh 
ni ri«ke.vj taneczny uh 

W  soboty niefłziele I fw ręta ftve o*ciock przy \y*y- 
łtffpie cał^jro zespoiu tHncc^ncjfO P‘.erws7jłrze»lny ze
spół jazzbaudow y. — PoczĄtefe o grodz 9 ;tf> wip»*z««rcoi.

■J /.A R 7 A D .
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AfWANTURA W  ULICY BASZTO WEJ. Dzisiej
szej nocy w ulicy Bast-zo-wej powistala awantura 
m/iędzy Ignacym Ćmielowskim a jakimś wojsko- 
W irm, który następnie ciął szablą. Ćmielowskiego 
■w glowe. Cmiielowskiemu udzieliło pomocy Pogo- 
łjrAwie ratunkowe.

POBITY NA ULICY Lekairz dyżurny Pogotowia 
udzielił pierwszej pomocy niejakunnu Hermanowi 
Funkelst-arnowi, nauczycielowi ta ńeów, który zo
stał .pobity pnzez jakiegoś n-iezna-o.ego mu osobiście 
osobnika.

- 0-

OFICERSKIE KASYNO GAIRNIZONOWE W 
KRAKOWIE urządza w soboto dnia '21 b. m.
0 god-z. 9 wieczorem we własny ch salach przy ul. 
Zyblikiew'02* 1, trzecia karnawałową tombolę

z tańcami. Wstęp wyłącznie za  imieninami kar
tami wstępu.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Dnia 21 b. m „ 
w  sobotę, odbędzie się raut i zabawa kostju-mo- 
iwo-mas kow a. Raut, pośw ięcony jubileuszowi kra
kowskiego Klubu szachistów, rozpocznie się punk
tualnie o godz. 9.30, prcKsimy przeto członków 
krakowskiego Klubu szachistów , gości intereso
wanych i biorących udział w  turnieju, by zechcieli 
zebrać się w Klubie o g-adz. 9. Zabawa taneczna 
rozpoczmne się o godz. i i .  Zaproszenia na raut
1 zabawę uprasza się oddawać przy wejściu. 
W  niedziele nie będzie, czarnej kawy

KURS RYSUNKÓW ZAWODOWYCH dla bla
charzy rozpocznie się w Muzeum Przemyslowom 
dnia 4 lutego b. r. Bliższe informacje uzyskać 
można w Muzeum Pir/emystowem codziennie od 
godz. 8 do 2.

W  ZRZESZENIU KOBIET ŻYD. (Rynek gl. 29) 
odbędize się odczyt p. Nelli Rostowej na temat: 
,,/y d z i w  nowszej powieści francuskiej". Wstęp 
•wolnv. Goście mile widziani.

„KRÓLEWNA POKRZYW KA", wspaniała baśń, 
ukaże się po raiz d/rugi na scenie teatru ..Baga
tela" w  niedzielę dnia 22 b. m. na poranku 
o godz. 11 pnzed południem. Kolosalny sukces 
premjery okazał dobitnie, jak wielką była potrzeba 
specjalnych pnzerl stawień dla dzieci i młodzieży. 
Na przedstawienia; niiodzielne bilety są już do na
bycia w kasie teatru „Bagatela" codziennie od 
godz 5 po poludmiiu.

Zmarli:
—  Ś. P. z So alenfels-Seelingów Helena Zoilowa,

wdowa po protfesorze Uniwersytetu Jagiellońskie
go, przeżywsz;./ 87 lat, zmarła dinia 17 b. m. 
w  Krakowie, 'o. p. Helena Zoilowa była matką 
Fryderyka Z o lla , profesora wydzia.u prawa na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, ostatniego wicepre
zydenta Rady szkolnej krajowej we Lwowie. W y 
prowadzenie zwłok z domu pod 1. 25 przy ul. Stu
denckiej, we oziwaTtek dnia 19 b. m. o godz. 2.30 
po południu na cmentarz rakowicki.

R E N A ISSA N C E -O D R O D ZE N IE
Z dniem pierwszego stycznia br. 2

Z A K Ł A D  F R Y Z JE R S K I R EN AiS S A N C E o r z y  u l. S ła w k o w s k ie ! L . 9
został powiększony i ulepszony. —  Specjalne osobne gabinety dla Pań. — 
Osobne gabinety do farbowania włosów. — POCZEKALNIA DLA PAŃ. — 
NOWY OBSZERNY SALON DLA PANÓW.

Ma noina aftsi m i Europa a Dunina.
(Telegram  własny „N. R eform y").

Londyn, 18 stycznia Rozpoczęta otwarta 
wojna między dwoma największym i trustami 
naftowemi: „Standard Oil“  w Nowym Jorku 
a angielską „R oyal Duth“ , w yw ok la  na W all- 
strpet wielkie wrażenie. W alkę tę uważają za 
największe współzawodnictwo między Amery
ką a Europą na po/n gospodarczem w ostatnim 
czasie.

Z k ra fu .
ROCZNICA KORONACJI OJCA ŚWIĘTEGO.

Dnia 6 kutego b. r. przypada B-la rocznica w y
boru, a 12 lutego 6-ta rocznica koronacji Ojca 
świętego Piusa XI. Wszystkie diecezje polskie 
przygotowują uroczyste nabożeństwa, obchody 
i aikaderaje papieskie.

ODZNACZENIE PAPIESKIE. Profesor Uniwer
sytetu warszawskiego, dr. Oskar Chalecki. otrzy
mał Wmaindorję orderu św. Grzegorza. Redaktor 
„Baltis>ehe Presse", Riicker, otrzyma) komandorię 
św. SuRwestira.

SZKOŁA REKRUTÓW MARYNARSKICH. Szef 
•kierownictwa marynarki wojennej, komandor Swir 
Bki wdał się do Świecią na Pomorze celem wzię
cia udziału w uroczystościach, związanych z ea- 
kofv*zeniem kursów w szkole rekrutów morskich.

Kurs trwający 3 i pól miesiąca kończy około 
60-0 marynarzy, którzy w ten sposób otrzymają 
pierwsze stadjum ogólneigo wyszkolenia wojsko
wego.

PRZYJAZD P. SOKALA. W  dniach najbliższych 
przybywa do Warszawy przedstawiciel Polski w 
•Ladze Narodów, p. Sokal.

POWRÓT PUŁK. MATUSZEWSKIEGO. Dyrek
tor departamentu administracyjnego w minister
stwie spraw zagranicznych, pułk. Matuszewski, po
wrócił z urlopu i objął w dniu wczorajszym urzę
dowanie.

BUDŻET WARSZAWSKIEGO MUZEUM NARO
DOWEGO. Na ostatniem posiedzeniu warszaw
skiej Rady miejskiej referent budżet. Muzeum Na
rodowego, ks. Wyrębowski, w referaci e swym 
stwierdził, że budowa gmachu dla Muzeum w Alei 
3 Maja posuwa się naprzód i w 1930 r. gmach 
będzde skończony. Już dzisiaj zbiory Muzeum na
leżą d najbogatszych w Polsce. Wydatki zwyczaj- 
netego działu wyniosą 373.588 zl., z  czego na za
kup diziel siztiuki 200.000 zl. i na kompletowanie 
biblioteki 20.0000 zł. Reszta na pensje dla perso- 
naJu (101.000 zl.) i na badamia naukowe (12.710 
ektotvch). Budżet uchwalono bez dyskusji.

KATASTROFA KOLEJOWA W  KOLUSZKACH. 
Onegdaj kolo stacji Koluszki wskutek złego na
stawienia zwrotnicy, manewrujący parowóz na
jechał na pociąg osobowy, zdążający ze Skarży
ska do Warszawy. Parowóz ten uderzył w sam 
środek pociągu osobęwego.

Wskutek zderzenia wykoleiły się dwa wagony 
osobowe i pamik. Wśród pasażerów pociągu oso
bowego wybuchła panika, tembardziej, iż rozległy 
się jęku rannych. Jak się okazało ranny został 
w głowę jeden z pasażerów oraz maszynista ma
newrującej lokomotywy, który odniósł ranę twarzy.

Na miejsce katastrofy wyjechała natychmiast 
komisja z ramienia władz kolejowych z Łodzi, któ
ra przystąpiła do energicznego- dochodzenia, w któ
rego wyniku sprawca wypadku, zwrotniczy, zo
stał zawieszony w czynnościach.

NOWY LEKARZ ZAKŁADOWY W  KRYNICY. 
Dyrektor służby zdrowia, dr. Piestrzyński, miano
wał dra W. Grab-Łęckiego lekarzem zakładu zdro
jowego w Krynicy na miejsce odwołanego z tego 
stanowiska p. dra Górskiego. Dr. Grab-Łęcki jest 
asystentem profesora Czyżewioza w uniwersyte
cie warszawskim i poświęca się specjalnie radio
logii i roentgenologji.

DWA ZUCHWAŁE WIĘKSZE WŁAMANIA W  
ŚRÓDMIEŚCIU LWOWSKIEM. Onegdaj w nocy 
lwowscy włamywacze włamali się do banku Or
mian (Skarbkowska), gdzie rozpruli dwie ognio
trwałe kasy, z których zabrali 1.200 zł. w gotów
ce. Zachodzi prawdopodobieństwo, iż złodzieje do
stali się do realności przez kanał.

Tej samej nocy rozbity został sklep z futrami 
w 3amem centrum miasta, bo przy ul. 3-go Maja. 
Łupem złodziei stała się wielka ilość rozmaitych 
skórek a specjalnie krymskich. I tu przedstawia 
się zagadkowo sprawa włamania i ucieczki. Jak 
wiadomo, ul. 3-go Maja jest pnźez całą npc kc-zn-ie

Przypuszczają, że pierwszym atakiem wal
ki będzie próba ze strony „Vacuum Oil“ , naj
silniejszego sojnsznika „Standard Oil“ , w kie
runku nsadewenia się w Anglj. Dalej zamie
rza „Standard 011“ rozpocząć wielką ofenzy- 
wę na rynkach Dalekiego W schodu, gdzie 
już od pewnego czasu jest w  toku wielka 
walka konkurencyjna między obu trustami.

uczęszczana przez puhliczność, a pozatem tuż na 
rogu jest postój aut. Dziwnem się zatem wydaje 
w jaki sposób złodzieje wtargnęli do sklepu nie
zauważeni przez nikogo ani z publiczności an.i z 
pośród szoferów.

ECHA ŚMIERCI ,.CZŁOWIEKA-MUCHY". Jak 
donos-zą pisma lwowskie, zwłoki „ozlowieka- 
muehy", który zginął w niedzielę podczas pro
dukowania się przy ul. Akademickiej, przewiezio
no ze szpitala powszechnego do Instytutu medy
cyny sądowej, gdzie w poniedziałek przeprowa
dziła sekcję lekarz dr. Szulislawska Terminu po
grzebu na razie nie ustalono. Ani ze strony ro
dziny zmarłego, ani ze strony L. 'O I\ P.. która 
zajęła się urządzeniem całej imprezy niedzielnej, 
nie zainteresował się nikł zwłokami ś. p Pobli
skiego.

TRUP DZIECKA W  PIECU POCZEKALNI LE
KARZA MIEJSKIEGO. Służąca lekarza miejskiego, 
dra Dolińskiego we Lwowie, zabierając s>ę do roz
niecenia ognia w piecu, znalazła w palenisku ja
kiś przedmiot, owinięty w  płótno. Po wydobyciu 
go na zewnątrz, okazało się, że w płótno zawinię
te były zwłoki niemowlęcia pici męskiej. Dr. Do
liński powiadomił policję, że ognegdai zjawiła się 
u niego jakaś kobieta, celem bezpłatnej porady. 
Miała ona przy sobie jakiś pakunek. Zdaje się, że 
ta właśnie pacjentka podrzuciła zwłoki, korzysta
jąc z okoliczności, iż nikogo nie było w pocze
kalni. Policja zarządziła za nią poszukiwania.

ZASTRZELENIE DWÓCH PRZEMYTNIKÓW 
SPIRYTUSU. Z Wilna donoszą: Na odcinku Fili
pów, powiatu suwalskiego, patrol KOP-a dostrzegł 
grupę przemytników, usiłującą przeknoozyć grani
cę dla przedostania się na terytorium Polski. Na 
okrzyk „Stój" przemytnicy zaczęli, uciekać. Pod- 
ozas strzelaniny w trakcie pościgu jeden z prze
mytników padł martwy, drugi został ciężko ran
ny. Reszcio udało się zbiec. Ciężko ranny prze
mytnik zmarł. W  trakcie ucieczki przemytnicy 
porzucali 15 litrów kropli Hoffmana i 40 Litrów 
denaturowanego spirytusu.

STRAJK DRUKARSKI W  WILNIE 7, Wilna do- 
nosą: W  poniedziałek wieczorem rozpoczął się 
starjk zeceTów w szystk ich  drukarń chrześcijań
skich. Zecerzy żądają 15 procentowej podwyżki 
plac, gdy w łaśc ic ie le  drukajrń gorzą się tylko na 
7 procent Wskutek strajku nie wyszła większość 
pism polskich. Rokowania trwają.

Z e  ś w i t a ć .
PANIKA W  KINOTEATRZE. Z Paryża donoszą: 

W  kinoteatrze „Bntay" zapaliła się taśma filmo
wa wskutek czego wywiązała się niebywała pani
ka wśród publiczności, znajdującej się na przed
stawieniu. Setki ludzi rzuciły siię ku wyjściom, 
tratując wiele dzieci. 4-iotnt chłopczyk i lll-letnia 
diziewczyimka zostały dosłownie stratowane na 
mia.zee.

WESOŁE NIEPOROZUMIENIE DYPLOMATYCZ
NE. Z Paryża donoszą: Wczoraj przybył do Pa
ryża wraz z żoną i córką nowy ambasador so
wiecki. Równoceeśnie przybył na dworzec pary
ski ambasador polski p. Chłapowski. W  związku 
z tem zdarzył się komiczny epizod, albowiem ze
brani licznie delegaci komunistyczni, uważając p. 
Chłapowskiego za nowego ambasadora sowieckie
go, poczęli mu składać huczne owacjp, wołając: 
„Niech żyje republika sowiecka". P. Chłapowski 
byl wielce zdziwiony tem przyjęciem i dopiero 
jeden z obecnych dyplomatów wyjaśnił nieporo
zumienie.

ECHA ZNISZCZENIA W YSTAW Y SOWIECKIEJ 
W  BRUKSELI. Z Rygi donoszą: Rząd sowiecki 
zamierza wkroczyć na drogę sądową., celem uzy
skania odszkodowania za zniszczenie _ rosyjskiej 
wystawy sztuki w Rrukseli. Rząd rosyjski doma
gać się będzie odszkodowania w wysokości 50 tys. 
rubli złotych. Jak wiadomo, niedawno do oddzia
łu eksponatów rosyjskich na wystawie w Bruk
seli wdarła się grupa młodzieży nacjonalistycznej 
belgijskiej i poniszczyła eksponaty.

„K A W A Ł" NA RACHUNEK SOWIETÓW. So
wiecka Agencja Telegraficzna Tass ogłosiła zaprze
czenie wiadomości, podanej przez niektóre agen
cje zagraniczne, jakoby rząd sowiecki wydnl wy
rok potępiający dla papieża. Według komunikatu 
Tass‘a byl to złośliwy żart czynników nieodpo
wiedzialnych.

UPAŁY NA KRYMIE. Donoszą z Sebastopola, iż 
na Krymie nasla.pily niebywale upały w tym okre
sie czasu. Temperatura osiąga 35 do 40 stopni G.

KLUB TRZYNASTKI. Prasa londyńska donosi: 
Klub trzynastki, założony celem zwalozainia prze
sądu przeciwko liczbie 13 i liczący oczywiście 
tylko 134u członków, urządzi! w piątek 13 b. m.
o godzinie 13 uozitę w jednym z hoteli na Pica-
dilly. Uczestnicy uczty w czarnych strojach, idąc 
do stołu, odbyli pochód pod drabiną. W  sali 
umieszczono nietoperza, kilka sów, tudzież inne 
ptaki, którym lud przypisuje zle własności. Zna
lazły się tam również dwa białe... osły... Na stole 
kwiaty były przewrócone, wino rozlane na obrus, 
sól wysypana, a noże ułożone na krzyż. Nad gło
wami biesiadników wisiały rozpięte parasole.

O ORGANIZACJĘ AMERYKAŃSKICH DZIENNI- 
KARZY. Profesor Willard G. Bleyer, dyrektor 
szkoły dziennikarskiej w uniwersytecie w Wiscan- 
sin w Stanach Zjednoczonych, przemawiając na 
zebraniu American Association o! Teaehers of 
Journaiism, oświadczył, że braik lokalnej, stano

wej i powszechnie krajowej organizacji mężczyzn 
i kobiet pracujących w dziennikarstwie jest „naj
bardziej słabym punktem w zawodzie dziennikar
skim". Handlowa -i administracyjna strona wyda- 
dniwnictwa dominuje w dziennikarstwie amery- 
kańskiem. Poważnie myślący dziennikarze ( ubole
wają nad przewagą, jaką posiadają w gazetach 
działy ogłoszeń, lecz dzienni karze sami są winni 
w znacznej mierze, że istnieje taki stan rzeczy, 
gdyż są dotąd niezmzesz-ani, wzywa ich więc do 
zorganizowania się.

APARAT DO ROBIENIA POGODY. Z Nowego 
Jorku donoszą: Odbyty się tu z dobrym w yni
kiem próby z aparatem do ,/robienia" pogody. 
Wynalazek polega na tem, że gdy na horyzoncie 
ukażą się chmury, zwiastuny deszczu- wznosi się 
w powietrze samolot, który latając nad chmurami, 
bomharduje je naeiektryzowanym sztucznym pia
skiem. Pod wpWweuii tego ataku chmury rozbie
gają się i ukazuje się słońca. W  ten sposób mo
żna na przeciąg kilku godzin zapewnić pogodę.

ŻYW A POCHODNIA W  DRAPACZU CHMUR. 
Z Nowego Jorku donoszą: Wskutek eksplozji ben
zyny, kierownik windy jednego z drapaczy chmur 
objęty został płomieniem i spadł z wysokości 22-go 
piętra w otwór do piwnicy, tworząc przez czas 
spadania żywa pochodnię.

FOTOGRAFJA PANI SNYDERS NA KRZEŚLE 
ELEKTRYCZNEM, Na akt stracenia mężobójozy- 
ni Snyder w Nowym Jorku otrzymało bilety 
wstępu 24 dziennikarzy, których poprzednio zre
widowano, czy który z nich nie ma przy sobie 
aparatu fo-togra,Rożnego. Mimo to jeden z nich 
zdolal przemycić malutki przyrząd i zrobił zdjęcie 
ze stracenia morderczyni. Nazajutrz jeden z dzien
ników na pierwszej kolumnie podał tę sensacyjną 
scenę i oczywiście nietylko sprzedał miljon egzem
plarzy. ale urządził sobie bezprzykładną reklamę. 
Ale w sbrewewii OPa.miiŁea.rżó.nfietaoinebaonmi 
Ale <w- sprawę wmieszał się sąd i w ytoczył dzien
nikowi proces z powodu odbicia tej fotografji. Dla 
dziennika nowa sensacja.

SMUTNY KONIEC NIEFORTUNNEGO WIELBI
CIELA POLI NEGRI. Gregory Yanda, znany 
w Hollywood jako Joseph Saundars, zostanie de
portowany za wyznanie miłosne względem Poli 
Negri. Departament pracy w Waszyngtonie orzek
nie w tych dniach w sprawie deporacji Yanda, 
kitóry wysyłał listy do Poli Negri, już zamężnej 
i groził jej śmiercią, jeżeli go nie poślubi. Yanda 
jrodaje się za autora scen filmowych. Podobno 
pochodizi on z-a znanej rodziny w Malopobce i — 
jnik się zdaje —  dostał się nielegalnie do Stanów 
Zjednoczonych w 1923 roku.

nia, przyjmując karę za umorzoną aresztem 
śledczym. Zarazem orzeczono zwolnienie o- 
skarżonego z wojska, a to na podstawie orze
czenia lekarzy znaw ców . Oskarżony został za 
raz w ypuszczony na wolność.

Rozprawie przew odniczył mjr. Szym ono- 
w icz, oskarżał mjr. dr Żebracki, bronił adw. 
dr Leopold Suesser.

Doniosły w ynalazek polski 
w dziedzinie lecznictwa.

W tych dniach w yszła z druku praca prof, 
Tadeusza Skalskiego, profesora chem ji w  Tar
nowie, pt. „Leczenie atomowe i drobinow e".

Prof. Skalski, o którego głośnym  w ynalaz
ku donosiliśmy już w  marcu ub. roku, jest 
szczęśliw ym  odkrywcą nowej metody leczenia 
zapomocą reakcyj chem icznych, przeprowa
dzanych w  organizmie, atomami i drobinam i 
in sta-tu nascendi, czyli leczenia chem iczno- 
energctycznego. Nad udoskonaleniem swej me 
tody pracuje p. Skalski od szeregu lat, a d o 
szedłszy do przekonania o dojrzałości sw ego 
dzieła, po -licznych -próbach z dodatnim w y 
nikiem, zw rócił się do szeregu Ieka-rzy, ofia 
rowując im swoje odkrycie na usługi chorych  
i nauki. Próby, przeprowadzane pod okiem dr. 
Bielatowicza, lekarza tarnowskiej Kasy Cho
rych, by ły  dodatnie. R ów nocześnie na klinice 
chorób skórnych w Krakowie próby dały do
skonałe rezultaty.

Z  s a l i  § q d o w e f .
O CZYNNE TARGNIĘCIE SIĘ NA PRZEŁO

ŻONEGO.
Przed trybunałem wojskowego sądu okręgo

wego w Krakowie stanął w czoraj Jan Osiadło, 
szeregowiec 20 pp., ro-de-m z Krze-s-ławic, o- 
skarżony o niesubordynację, kilkakrotną obra
zę. przełożonych, niewykonanie rozkazów, 
czynne taTgm ięcie się na przełożonego oraz 
zdem olowanie celi aresztanckiej.

Wedle aktu oskarżenia, we wrześniu 1927 
Osiadło, uzyskawszy przepustkę na niedzielę, 
celem  udania się do domu na ślub siostry do 
Krzesławic, nie w rócił na czas do koszar, 
lecz dopiero następnego dnia, a przeznaczony 
do raportu, stanął w  szeregu z papierosem w  
ustach. W ezw any o  rz-ucenie papierosa nie 
usłuchał rozkazu i dał arogancka odpowiedź, 
a po raporcie upom niany przez plutonowego, 
by się udał do zajęć, zam ierzył się trzym a
nym w  ręce nożem na niego i dopiero, gdy 
plutonowy zagroził m u zTO-bieniem użytku z 
wyciągniętego Tewo-lweru, oskarżony dal so
bie nóż z ręki w yrw ać. Bezpośrednio potem 
aresztowany, popadł w szał i zdem olował u- 
rząidzenie celi a-resztanckie-j, tak, że dopiero 
silny strumień w ody puszczony na oskarżone
go, umożliwił nałożenie na niego kaftana bez
pieczeństwa i odtransportowania do szpitala.

Za-rzą-dzo-ne badanie stanu umysłowego o- 
skarżomego w ykazało, że oskarżony jes-t psy
chopata.., dege-neTatem, popadającym  po użyciu 
alko-holu w stan reaktywny w ykluczający po
czytalność jego.

Na rozprawie oskarżony przyznał się jedy
nie do niesubordynacji, usprawiedliwiając ją 
zamroczeniem alkoholu.

Obecni na rozprawie lekarze rzeczoznaw cy 
potwierdzili w ydane orzeczenie szpitala w oj
skowego.

Trybunał uwolnił oskarżonego o-d zarzutu 
czynnego targnięcia się na przełożonego, dla 
braku przedmiotowej istotv czynu, oraz od za 
rzutu zdem olowania urządzenia celi, jako po
pełnionego w stanie w ykluczającym  poczytal
ność, zasądził go zaś za występki niesubor
dynacji, przy zastosowaniu w szystkich oko
liczności łagodzących na 4 miesiące, w ięzię-

Dr. T adeusz Skalski.

Bakteriobójcza metoda prof. Skalskiego dzie
li leczenie na zew nętrzne i wewnętrzne, w y 
w ołujące reakcję chem iczne dopiero w  skórze 
lub w e krwi. Obeim uje ona choroby bakteryj
nego pochodzenia jak i niebaikteryjnego. Do 
chorób, z któremi d o  walki prof. Skalski w y 
stępował z doskona łe-mi rezultatami należą: 
molluscum contag.iosum, furunculus, lupus 
erythe-matodes, scaiiies (świerzb), pryszczyca 
(eczem a), uicus c-ruris, sepsis, gonorrhoe, li- 
che-n (liszaj), strum a (w ól), sycosis, lu-pu-s vul- 
garis, tuberculosis artieularis, poriosti-tis (zapa
lenie okostne), dy-senterja, gruźlica płuc i po
czątki paraliżu postępowego na tle luetyez- 
nem. W świecie zw ierzęcym  doświadczenia 
wydały również dfoskonale rezultaty.

Prof. Skalski je st Krakowianinem. Tu ukoń
cz y ł szkoły średrrte i w ydział filozoficzny Uni
wersytetu Jagiellońskiego, gdzie pod kierun
kiem -prof. O lszerrskiego, Schrama, M archlew
skiego, Estreichera pośw ięcił się studjom w 
dziedzinie chemjiL

Interesujących się nowemi metodami lecz- 
niczemi odsyłam-y do broszury prof. Skalskie
go, która obszern ie i szczegółow o traktuje tak 
metodę jak i szereg doświadczeń, przeprowa
dzonych na choi-ych. M ożemy tylko skonsta
tować, że nowa. m etoda leczenia p. Skalskiego 
odkrywa w  tej dzńedzinie nowe horyzonty, któ
re przyniosą u lgę  cierpiącej ludzkości.

Poniew aż broszura prof 
łała wielkie zainteresowanie 
licizme zapytania, podajemy, 
kład broszury nfi razie nie 
komis do księgarni, lecz jest 
tora. Adres: prof. Tadeusz 
poczta główna- C ena wraz 
sy ltą  4 zl.

Skalskiego w yw o- 
, odpowiadając na 

że pierwszy na- 
zostai oddany w  
do nabycia u au- 
Skalski, Tarnów, 
z poleconą prze-

P rzc g lą d  czasopism.
—  „M łoda M atka". Ukazał się Nr. 2 dw u

tygodnika „M łod-i Matka", niezmiernie poży
tecznego pisemfcet dla matek, w ychow ujących ’ 
swe dzieci.

Dr. Bogdanow icz porusza bardzo w ażną 
sprawę „Matka ii szpitaJ", Dr. P. Baum ryt er 
mówi o „D ługości okresu zakażania". P. Ma- 
rja Germanówna um ieszcza swój referat w y 
głoszony w  Pozn.-aniu na w alnym  zjeździe Sek 
cji W ychow ania Fizycznego i Higjeny Szkol
nej p. t. „Ćwiczęm ia cielesne w  przedszkolu",

Prawdziwa ozd obą  numeru jest piękny do
datek do „M łodej Matki" w  postaci: robótki —• 
kalendarza na w k  1928 do pokoju dziecin
nego oraz prakt ycznych  ubranek dla dzieci. 
Również dołączcina jest do numeru cenna ta
blica rozwoju fi zvrznego dziecka.

Pamiętajcie o Tow. 
Szkolił Ludowej!
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W iln o  (483). Goda. 16.35—17: Ga<zotlca radiow a, srodr, 
..ChwiLka białoru&ka", go&z. 17.20—17.-45: 

„W śród książek " tranara. z W arszaw y, godz. 19.10— 
19 35: Odczyt z  działu „P rz y ro d a ", g u te . 19.35—20: 
.,B ieIaru*kuje pi&rałonstwa piera t  r. JBahuezewi 
3zam “  o d c z jt  II  z cyklu  „K u ltu ra  b ia ło ru sk a " — 
w ygł. prof. Somin. Państw. Z* A bram ow icz, tcodz. 
',0.30—22: Trausm . z W arszaw y,

Kulturd l sztuhu.
Zbiory rappersw ilskle w kam ienicy  

Boryczków.
de Latmir U tou r wykona d y r /N W k o w s f c  ™ wzię.aj przez Storn Usta-
totńrv k«m 5 W »  T 7  wo<fewrąy uchw ały z dnia 21 października

7  TEATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO.
D,zis. we^ sTedę, po raiz 6-ity „Tajem nica po- 
wodizemią , jutiro „M amusia", która osiągnęła 
vyjątlkowy sukces wesołości, dzięki aktualne- 
nm tematowi i świetnym wykon aiwcom.
W  ..Zielonym f.rąik u 1 l<irs*a role łrraibieizo' \? . . . .  . . .  .* ■ ’ ■ - _  , Y, \\ wykonam, u oowiziętej przez Serun Lsta-

. .ona dyr. Nowakowską, worit1w,,7v „,Pw uh

H * *  • J S F f c S f i 2 ! ł a ^ f t ’1 W  « * “ • ' * &  W e t n w u o l i W  t M

D z * a t  g o s p w d i n r c i u

Nowa usfawa bank©::ra,

żyser, Rówuiuciześiide pud kieir-un.kie.rn reży
sera Sosnowskiego odbywają, się próby z ko
medii -Uaughama ,,Kiedy w rócisz?11

TEATR OPERETKA „N OW OŚCI". Dziś we 
środę ulubiona „Królowa Przedmieścia11 Ju
ro w e czwartek teatr zamoknięty. W piątek 

PO hm., sobotę *21 bm. i niedzielę 22 bm. o 
7.o0 w. niezrównany, stale atrakcyjny wode
w il K, Krarnlowsikiego pt. Królowa Przed- 
*we,ś<3*a“ , w  świetnej dotycnczasowwj obsa 
<lzie. W  niedzielę 22 bm. o 3.30 -pop., również 
l>o cenach zniżonych, aby przyjezdnym umo
żliwić obecność -na przedstawieniu.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO;

Środa: „Tajem nica powodzenia".
Czwartek: „Alaonusia1̂

TEATR OPERETKA „NOW OŚCI".
>roda o 7.30 w -; „Królowa Przedmieścia'1
Czwartek: teatr zamknięty.
Piątek o 7.30 w „K rólow a Przedmieścia1'.

 0------
JEDYNY KONCERT VASY PRIH 0DY. naj

*  ęfoszego z potentatów gry skrzypcowej, któr dla zw i dKarących. W  niespełna trzy miesią-

w  październiku roku uh. sprowadzenia do 
W arszawy zbiorów Polskiego Muzeuitn Naro- 
d w ego  w Rappenswitu. Założone na wolnej 
zieim-i szw ajcarskie1 przez W ładysława lir. 
Platara w roku 1870 bvły  zbiory rapperswiJ- 
skie przez z górą pól wieku jedyną, wolną 
pnzed światem reprezentacją Poteki. ogni 
skiaui i kuźnią ducha narodowego, nueuscom, 
z którego niopożyty duch Polski, stuletnią 
walką protestuj ąt y przeciiw ciem iężącej go 
przem ocy, prze-mawial do sprawiedliwości 
Boga i siwiaka11.

Zgodnie z wolą założyciela, te najczcigo
dniejsze pamiątki narodowe po lalach blisko 
sześćdziesięciu, w róciły  do wolnej już O-jczy- 
zny. Zostały one umieszczone w  siedzibie 
Towarzystwa Opieki nad Zabytkami Prze
szłości. w kammnicy Bairyazków i urządzone, 
jako X XV  jubileuszowa wystawa Tow arzy
stwa Uroczy s-tego aikbu je-j otwarcia ma doko
nać osobiście p. Prezydent Rzeczypospolite1] 
w  sobotę dnia 21 stycznia r. b-, w samą zaś 
w oźnicę powstani-a styczniowego, w niedzielę 
dnia 22 b, m., będą pamiątki te udostępnione

Jas -nam -z W arszaw y donoszą, zostai opraco 
w any i przesłany do komisy] opinjodawczych 
przy prezydium Rady ministrów projekt roz
porządzenia Prezydenta Rzpltej o warunkach 
w ykonyw ania bankiersaich czynności i nad
zoru nad temf czynnościam i.

Rozporządzenie zawiera 117 artykułów i 
zmienia rozp. Prezydenta Rzpltej z dnia 27 go 
grudnia 1924 r. o warunkach wykonyw ania 
czynności bankierskich

Nowe rozporządzenie wprowadza ścisłą de
finicję poszczególnych rodzajów przedsię
biorstw bankierskich, określa wysokuść kapi
tałów zakładow ych banków, domów banko
wych, kantorów w ym iany i zakładów zastaw
niczych, normuje stosunek kapitałów w ła
snych do kapitałów obcych w tych przedsię
biorstwach oraz obejmuje szereg mstytncyj 
kredytu handlowego krótkoterminowego, które 
poprzedniem rozporządzeniem nie by ły  onję- 
ie, wreszcie regnlnje niewyjaśnione dotąd 
kwestje, istniejące przy otwieraniu oddziałów 
zagranicznych przedsiębiorstw bankierskich 
w Polsce.

tego występy wszędzie ściągają tkumy publiez- 
tiuści, odbędzie się w niedzielę 23 bm. w Sta
rym  Teatrze.

KARIN MICHAELIS, znam-a pnwieściopisar- 
ta  duńska, wygłosi w e wtorek 24 bm. w  Sta
rym Tea-unze oidcizyl, którym za-grainicą zjedna
ła  sobie wyoatlbowe uznam,e prasy i publicz
ność; a m ianowicie na temat: „G dy my ko
biety jesteśmy chore".

KONCERT KWINTETU KRAKOWSKIEGO, 
złożonego z pp. St. Abłam owicz-M eyerowej, R. 
llickta, K. Waissn, M. Szalesikiego, F. Macali- 
ka, ze wspóliuaziaiem Ady Horodyskiej, zna
nej w  sterach m uzycznych Krakowa śpiewacz
ki, odbędzie się w e środę, 25 brr.., w Starym 
Teatrze, Bilety w  cenie od zł. 1— 5 są już do 
nabycia w  kasie Starego Teatru-

r* Co g.ają dzisiaj w kinach?
Bagatela: „Symfonia Zmysiów" (Creta Carboj.
Corso: „Lot na około świata11. Zwycięscy prze

stworza.
Nowości: „Miłosne przygody księżniczki". (Xe- 

ni? Desui).
"romień: Wiedeń, miasto moich marzeń".
Sztuka: „Casanowa".
Uciecha: „Mogiła Nieznanego Żołnierza", według 

pow. A Struga (z M. Malicką).
Wacdr „Mogiła Nieznanego Żołnierza", według 

p or  A. Struga fz M Malicka).
W arszawa „Rosyjska krew".

TL lęcacSfo.
Program slacyj radiofonicznych;

na czwartek dnia 19 stycznia 1928 r.
K r a k ó w  (566), G od z . 12: T r a n s m is ja  s y g n a łu  e z a s o , 

h e ja n łu  z w ie ż y  M a r ia c k ie j .  kom  u u i katu  lo tu ic z o -  
ra e te o r o lo g ic z n e g o , g o d z . 12.05— >12.30: T r a n s m is ja  z
W a r s z a w y , g o d z . 12.30—14: T r a r s ir l is ja  z F i lh a r m o n ji  
W a r s a w z s k ie j ,  g o d z . 15— 15.20: T ra n sm . koin . g o s p . ,  
g o d z . 16.40— 17.05: P o g a d a n k a  d la  p a ń : p. M . B at-kow a, 
u a u cz . M ie js k . S zk . G osp . D o m .: „ P r z y s m a k i  k a r n a 
w a ło w e " ,  g o d z . 17.20— 17.45: O d c z y t  p. t .; „ K a r a  ś m ie r 
c i ,  a rg u m e n ta  p ro  i co -n tra ’ * — w y g ? , d r  J .  R e in h o ld ,  
p r o f .  U. J .,  g o d z . 17.45— 18-55: T rdnsan. z W a i^ z a w y , 
g o d z . 18.55— 19.05: Tram.sni. k om . P A T . g o d z .  19.05— 
19.15: T ra n sm . kom . r o ln .,  g o d z . 19.15— 19.30: R ozm a i-

ce Muzeum Raippers:wifek:e zostało całkow i
cie w  kam ienicy Ba.ryczków urządzone i opra- 
cowauc w  um yślnym  katalogu wystawy. Drą
cy  te] dokonał komitat w ykonaw czy w oso
bach pp.: Kazimierza Rrokiła, refeirondarz.a 
Dyirakrji zbiorów pań śliwowych, Wnmdy Neu- 
maimoiwf'], Konstauifeeo Żmigrodizikiago. dyrek
tora Muzeum R.apiperswiilakiejro, oraiz dira W ła
dysława Ktyszewskiego, d\Tektoira Towauzy- 
sitiwa Opieki nad Zabytikanni Przeszłości.

NOWY TOM LUDOWYCH PIEŚNI SŁO
WIAŃSKICH Znany badacz folkloru słowiań
skiego, Ludwik Kuba, wyd-al w  Pradze w  na.- 
kładż-ie „Iludebui Mailice11 joden z dalszych to
m ów zbiorowego dzieła „S łow iańszczyzna 
■w swoich pieśniach11. W tomie tym  ze-orane 
są pieśni ludowe z Bośmi i 1 lercogowimy. 
Niebawem itka-żą się dalsze tomy z pieśniami 
staro-serbskiemi. maeedoństkierm i butgaireide- 
mi. Dobiega w ięc końca olbrzymna puibliikacja 
od lat f I- Toim najnow szy, tak laik dammiejszc, 
zawiera pieśni właisinoiręciznie pozeż prof. Ku
bę notowaine i przez niego stylowo harmoni
zowane. Pod tękisitam oryginalnym  znajduje 
się tłumaczenie czeskir.

AKADFMJA KU CZCT PRZYBYSZEW SKIE
GO W  PRADZE- Gzeohosłowaehi :Kjknb, Spo.- 
leczny w  Pradze urządza w  medzieuę dmia 29 
stycznia b. r. uroczystą akadamję W* czci 
Stanisława Przybyszewskiego. Protektorat nad 
akademją objął minister szkolnictwa dr Ho- 
dża. W sikład komitobu honorowego wchodzi 
■poseł polski dr, Gtrzybow7eki, czechosłowacki 
w iceniinister sipraw zagranicznych dr. Kirofta, 
dr. Buksa, prezes Rady Narodowej, czechosło
w acki poseł Prokoipek, prezes czeskiej Aka- 
demji nauk dr. Zmha-ty, rektorowie wyżs>zych 
ucizelni, prezes Syndykatu Dziennikarzy nze- 
choisłoavacikich, pr-zedw-taw-iciele kół artystycz- 
n\ich. literackich . innych

L POBYTU BOYA-ŻELEŃSKIEGO W  PA
RYŻU- W salonach dobtor-stiwa PapiUaut od
było się, zorganizowane przez Towarzystwo 
„Les Vmis de Pologine11, pod prizeiwodni-ctwem

totei, gwta. 13-30— 2^ : Oyr. ten Stanisławski; M a  Mediciis, p rzyjęcie  h a  oześć B o v a -
le k c ja  a n g ie l& k ieg o , g o d z .  20—20.30i „T o m a s z  H a r d y  - 1 . > ’ b 3 J *• _
•wykład wygłosi p r ó t . d r  Roittan Dyfcoekt. ».o*s. 20.30; Żeleilskiogo, przyhy-leigo do F r a n c j i  c e l e m  w y- 
? M U « ^ r t S a  fełjaB L ^ io w s k a  i odczytów  Na pizyręciu było l i o a n e
(a lt ) ,  S tan ie ła -w  • S ik o rs k i (tem or), K a z im ie r a  P e te c k i  } g r o in o  osób, W  to] ItOZDlC
(b a r y to n ) ,  g o d z . 22—22.30: T ra n e m , z  W a rs z u w y  go-dz. 
22.30-^3.30: T ra n sm . m u z y k i ta n e c z n e j ,  g o d z . 23.30— 
33.45: T ra n em , k om . P A T .

K a t o w ic e  (422). G od z . 16.20—16.40: K o m . P olsfc. Z>w. 
Ztraeszeń G o sp . W o j .  ś l . .  g o d z . 16.40—17.05: W y k ła d  
ję z y k a  p o ls k ie g o  (k u rs  n iż s z y ),  g o d z .  17.05—17.20: K o 
m u n ik a ty , g o d z . 17.20—17.45: S k r z y n k a  p o c z t . K o r e s p .  
b ie ż ą c ą  o m ó w i p. S t. S te c z k o w s k i, g o d z .  17.43—18.55: 
T ra n e m , z W a r s z a w y , g o d z . 18-55-^19.15; K o m ., g o d z . 
19.15—19.35: R o z m a ito ś c i,  g o d z . 19.36—:20: O d c z y t :  „P o*  
d r ó ż  do L n d y j Holem derek  i c h "  — w y g ł .  d y r . in ż . S t. 
N its ch , g o d z .  20.1M>—-22: T ra n sm . z W a r s z a w y , go-dz. 
22—22.30: K o m u n ik a ty ,  g o d z . 22.30—23.30: T ra n sm . z  
k a w ia rn i . .A t la n t i c " .

W a r6 za w a  (1111). Gt-dz. 11.40—12: K o m . P A T , g o d z . 
12; S y g n a ł  cza su , kom . lo t .-m e t .,  o r a z  h e jn a ł  z  w ie ż y  
M a r ja o k ie j  w  K ra k o w ie  g o d .z  12.95— 12.30: O fW nyt p. 
t. „ W  I n d ja c h  W s c h o d n ic h "  z c y k lu  o d c z y t ó w  o r g .

d z ie ży  szk ., g o d z . 14.40— 15: K o m u n ik a ty  P A T , gn>da. 
15: K o m u n ik a ty  m e te o r .,  g o d z . 16,25— 16.40: K o m u n i
kat h a r c e r s k i,  g o d z . 10.40— 17.05: O d c z y t  p. t. „ P r z e 
p ra w a  p rz e z  u jś c ie  A m a z o n k i"  (d z ia ł  „P o d r ó ż e  i
P r z y r o d y " )  — w v g ł-  P- Z o ig n ie w  Z a n ie w ic k i ,  g o d z .  
17.05— 17.20: K o m u n ik a ty  P A T , g o d z ,  17.20—17.45:
. W ś r ó d  k s ią ż e k "  p rz e g lą d  n a jn o w s z y ch  w y d a w n ic tw  
o m ó w i p r o f .  H e n ry k  M o ś c ic k i ,  g o d z . 17.45: A u d y c ja
l ite r a c k a , g o d z . 18.55— 19.05: K o m u n ik a t  P A T , g o d z . 
19 05—19 15: K o m . r o ln ic z e ,  g o d z .  l9.1o—19.35: R o z m a i
tośc i ffod z  19.35—20; L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o  — 
P. M em m i G a r d in e r . g o d z . 20—-20.30: O d c z y t  p. t. „ O  
n o w y c h  k ie ru n k a ch  w m e to d a ch  s iew u  w y g ł .  p r o f .
W ito ld  S ta n isz k is , g o d z . 20.30: T ransm .^  k o n c e r tu  z
K ra k o w a , g o d z . 22 -2 2 .0 5 : S y g n a ł  cza^u j k om . l o t u -  
m et,, g o d z . 22.05-22.20 K o m u n ik a t  1 A T . g o d z . 2 2 .2 0 - 
22.30: K o m u n ik a ty :  p o l i c y jn y ,  s p o r t o w y .  8 :^ 1 ^ 2 2 .3 9 -  
23.30: T ra n sm . m u zy k i ta u e cz n e i,  g o d z . 23.39—LóAo: 
K o m u n ik a ty  P A T . ^

I o in a ń  (344.8). (Jod ! 1 8 .1 » -  2.30; T ra n sm . i  W a r- 
s a w y  jn ilz .  12 .30-14; M u zy k a
14: N o io w a n ie  K 'ialdy p ion . i kon i. J J . f
17.45: ouczyt P- „0  m y ś lis tw ie  m y ś liw y c h  -
w y g ł  p A le k s a n d e r  Junta P o łc z y ń s k i, go d z. 17.4a—
r ia s !  T r a n t.n . z W n r ^ a w y  pm.lz. 19- 10.10: N a d p ro - 
c r a m . c o ik .  1 0 .1 0 - A f a  ję z y k a  anęrtelsk. -
w y k ła d a  d r  A r e n d , le k ta r  l-ru w . ffodz . 10.3_a— ,»i Ou 
e zy t  P t  „15(1 lo c ie  o p e r y  p o js M e j

prayręew
dużo zbnaliików, 

i Amery;kiunóM7 Amibasadę polską reipre- 
,zemitował i ch a.rite d'aififuiiras ArciszeaTOiki 
i pierwszy)se'k,retaTz Starzęwski. Obecmi byli: 
konsul sęe.neirailny p. Puzmański, członek !n- 
sbytutu fmaincuskiopo Booiinliroux, łkani praud- 
stawiciele świata lileracikiego i prasy francu
skiej i polskiej.

rurws'zy sw&j odczyt wygłosił Bny w  W er
salu, w lotek i Towanzysliwa Naukowego.. Był 
om gorąco okilaskiiwainy pnzez b^znych stw- 
charay i otrzymał wyibity na jego cześć żeton 
pamiafknnw.

DOSTOJEWSKI NA RZYMSKIEJ SCENIE. 
W Toaitiro V<ulJ;e w  Rzymie trupa Tailjamy Pa
w iow ej odegrała przeróbkę ze słyawier pow ie
ści Dostojowskietgo „Ztoodmi;. i ka.ra11. Sonię 
odegrała Pawłowa, Ra stolników  a Cialelni. 
Przeróbka pochodzi z toaibru Shiriisławskiego 
w  Moskwie: ma cztery oibraizy, połączone
z odcizyibimiem ustępów z powieści.

POGRZEB JANA DANYSZA. Dmia 16 b. m.

Przesilenie w rolnictwie 
francuskiem.

Rolnictwo francuskie przeżywa bardzo sil
ny kryzys, a to zarów no ze względu na n>e- 
■naiuralme kształtowanie się warunków pracy 
w  temże rolnictwie, jak 1 na metody stosowa
ne przez rząd francuski, w stosunku do tegoż 
rolnic iwa. Od czasu bowiem w ojny światowej 
sfery rządzące życicmi gospodarczem we Fran
c ji stosowały sztuczną politykę obniżania cen 
na wszelkiego rodzaju produkty rolnicze- 
przez zamykanie granicy dla w yw ozu  tych 
artykułów7, oraz nakładanie na ich w7ywóz 
niezw ykłe w ysokich ceł. Podobny zresztą sy 
stem głosow ało wiele ininych państw europej
skich,' w  rezultacie wszędzie uzyskując ta- 
talne wyniiki zarówno dla rolnictwa, jak i dla 
całej gospodarki danego kraju.

Obecnie ta właśnie metoda spowodowała 
kryzys rolniczy we Francji, o bardzo ostrym 
przebiegu. Ceny produktów roln iczych  w  sto- 
snnHU do spaaka franka, nie podniosły się w 
tym stosnnku i na ten poziom, co produkty 
przemysłowe, tak że na przykład ceny ohleba, 
mięsa, owoców7, buraków, ziem niaków, stoją 
znacznie poniżej , poziomu cen przedv. ojen- 
nychy i nie osiągnęły dotychczas w ysokość1 
wskaźnikowej, w7 slosunku do spadku Ran
ka.

Jako skutek złych koniunktur w7 rolnic
twie zauważono dawmo zresztą już zanotowa
ny objaw w yludniania się wsi, emigracji lud
ności wiejskiej do miast w tempie nieznanem 
w latacb przedwojennych, stałego i znaczne
go zm niejszania się obszaru nprawy. W szel
kie próby wzm ożenia produkcji hodowlane) 
nie dały dodatnich icyników  ze względu na to, 
że ceny  bydła p rz f zwiększonej podaży7 za
czę ły  gwałtownie spadać. Rówmocześn.e w y 
soce charakterystycznem  dla stosunków fran
cuskich jest, że mimo stałego zniżania cen na 
produkty nabyw ane bezpośrednio u produ
centa ceny detaliczne w w iększych miastach 
i centrach przem ysłow ych, utrzymują się 
stale na jednym  poziom i;, co św iadczy o w y 
zysku stonowanym przez tamtejszych pośre
dników żyw nościow ych .

Stosownie do ari. 13 projektu, rozporządze
nia, najmniejsza w ysozosć Kapitału zakłada* 
wego dla instyftucyj kredytu krótkoterminowe
go w ynosi dla banków, m ających siedzibę lub 
oddział w W arszawie, 2 i pół miljona z ło 
tych, dla tych samych przedsiębiorstw w Kra
kowie, Lwowie, Poznaniu, Katowicach, Łodzi 
półtora miljona zł., dla wszystkich innych 
m iejscowości m iljcn zł.

Najmniejsza wysokość kapitału zakładowe
go dla banków hipotecznych w ynos: bez
względu na miejscowość 5 mil. zł. Najmniej
sza wysokość kapitału zakładowego domu ban
kowego, uprawnionego do \vvkorywania 
wszystkich zw yułych  czynności bankierskich, 
wynosi 20 procent stawek, przewidz.anych w 
art. 13, zaś domu bankowego o ograniczonym 
zakresie działania w ynosi 10 proc. stawek, 
w ym iecionych  w art. 13. Najmniejsza wT"so - 
kość kapitału zakładowego kantoru w ym iany 
wynosi 3 proc stawek, określonych w art. 13. 
zaś najmniejsza tyysokość kapitału zakładowe
go zakładów7 zastawmiczych wynosi 1 0  p r o c  
stawek, przewidzianych w ar-t. 13. 
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szczędności (będą one mogły udzielać kredy
tu hipotecznego, weikslowmgo, gwarancyjnego 
itd. —  tak diugo —  jak krótkoterminowego). 
Kasy otrzymają możność stosowania now o
czesnej techniki płatniczej (nrawo w ys+aw la- 
o ;a  akredytyw7, prowadzenia rachunków bie
żących . czekow ych, przekazowych, korespon
dencyjnych, zaś dla swego zw iązsu poręcza
jącego nawet operacji dewńzowych).

W ten sposób nasze instytucje oszczędno 
śck w e zyskają nowe szerokie pole oddziały 
wania na życie gospodarcze .kraju i krzew ie
nia tak doniosłej idei oszczędności.

INSTYTUT EKSPORTOWY 0  MOŻIJWC 
ŚCIACH ZBYTU W  ANGLJI. Ańglja posiada 
dla Połsk’ specjalnie ooważne znaczenie jako 
nader pojemny rynek zbytu dla licznych ar
tykułów spożyw czych. Dotychczas eksportuje 
się z Polski na rvnek angielski ja7a, beton y  
i masło, które zyskują tam sobie coraz lepszą 
maTkę. Zaznaczyć \ jednak należy, że isdnteje 
-pełna możliwość zbytu również dla szeregu 
innych polskich produktów 'spożyw czych  jak 
nip. drób bity, ow oce, jarzyny (cebula)1 i ,.n;6d. 
Drób poiskl dociera do Anglji za. pośrednic
twem państw ościennych, które zakupują w 
Polsce drób żyw y, tuczą go sami i biją dla 
celów  dalszego eksportu. PobudowaniiNfuiczair- 
ni stanowiłoby inwestycję stosunkowo nieko- 
sztowną i szybko się amortyzującą, pozwala
jącą zaś na osiągnięcie znacznie lepszych 
cen. Na zbyt l.czyć mogą przedewszystkiem 
(przez' cały  rok) kury, pozatem indyki (w  o- 
kresie Bożego Narodzenia), gęsi oraz kaczki 
(yv okresie W ielkiej Nocy). Co do owoców i ce 
buli, koniecznern jest dobieranie towaru naj
lepszego, który winien być specjalnie staran
nie paikowTany; zgodnie ze zwyczajam i rynku 
angielskiego. Na zbyt w ' Anglji liczyć może 
również len, siemię lniane, nasienie koniczy
ny, groch zielony recznie sortowany i czysz
czony  oraz fasola. W szystkie te produkty do
stają się do Anglji za pośrednictwem obcem. 
a cen y  osiągane przez producenta M> eks
portera polskiego nie stoją w żadnym siosiM1 
ku do cen płaconych za te artykuły w  Anglj.. 
W  sprawie tej bliższych inform acyi udzielić 
może państwowy instytut eksportowy. 

OTWARCIE KAMIENIOŁOMU W  ZAKOPA-
Obecnie rz id  'rancuski ^ m ie rzą  zrewido- NEM ^  ^  z zanotrzebo-

jFać swój stosunek do rolnictwa : przpwidzia 
ne «ą w  najbM-żiszygp czasie posninięcia, ma
jące na oclu  uzdrowienie panujących we 
francuskiem rolnictwie stosunków.

Zakaz eksportu cukru zagranice.
(Telefonem od naszeno l-orespondenta).
W arszaw a, 18 styazmia. Kampanja oukrn- 

w nicza w  Polsce znajduje się naogól na ukoń
czeniu jednakże wskutek cboropy buraka cu
krowego, przyniosła gorszę w yniki, n iż przy- 
■puszazamo. )V związku z tom, aż do defini
tywnego wyjaśnienia ostatecznych rezultatów 
tegorocznej produkcji cuknoiwei. wstrzymano 
w ysyłkę cukrn zagranicę. M najbliższych 
dniach odbędzie się w ministerstwie rolnictwa 
konferencja sitoipatelofiioana w sprawie opra- 
coiwani-a metod walki z. phiwościkieim biurncza 
nym , który zagraża obeanie podważninam 
przemyciu lw aczan ego .
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kroniKa ekonom iczna.

wamem na kamień brukowy do budowy dróg. 
zaznacza się dążenie do uruchomienia n o w y ®  
kam ieniołom ów , czego początki un lest otwar
cie kamieńiołoinu „Pod Gapknm," w Tatrach.

ZBIÓR OWOCÓW W  POLSCE W R. UE. 
W  r. z. zebrano na całvm  obszarze R zeczypo
spolitej ogółem 779,615.200 kg ow oców  różne^ 
go gatunku. Największą pozycję w toj sumie 
stanowią jabłka, zebrane w ilości 4-2u,532 000 
kg., z czego największa ilość dostarczyło w o
jewództwo wołyńskie, mianowicie 72.512.700 
kg., najniższe zaś brzoskwinie w  ilości 425.000 
kg., z czego najwięcej, gdyż 128.100 kg._ dostar
czyło  woj. poznańskie Największą ilość ogra
ną. różnych ow oców  wyprodukowano' w woj. 
wołyńskicm , bo 128,7o7.000 Kg-

WEFIEL. W tygodniu ubiegłym t. j. xl 8 
do 14 bm. w łącznie przywieziono do W ar
szawy razem 18.350 ton węgla, z czego 9.500 
górnośląskiego, a 8-850 dąbrowskiego, Krakow
skiego i t zw. odkrywkowego. Przeciętny do
wóz azienny w ynosił w ięc 3 070 ton, z których 
30 proc. otrzym ywał W ydział Zaopatrywania 
m W arszawy, rsztę zaś giełd? węglowa war 
szawska dla różnych hurtowników. Sytuacja

CZYOH POD DZIAŁALNOŚĆ KAS OSZCZE 
DNOŚCI. Komisja międzyministerjaJnE ukoń- 

na cmentarzu Mootipamasse odbył się pogrzeb czyta  pracę nad roziponzą.dizemiam •wykonajr- 
Ja-na Damysza; • szeifa  wydziału w  Instytucie czem  do ust a to y o kasach komunalnych1 0  iz

STWORZENIE PODSTAW  U S T A W O J J A W -  na rynku węglow ym , która w  poprzednich ty-
godniach była bardzo mocna, uległa w  okre
sie sprawozdawczym  poważnemu osłabieniu 
co przypisać należy zbyt wielkiem u nagm -

Pastoure Ambasadę na pogrzebie reprozenito- 
wili charge dWfaiires \irciszei\yski, p. Stefań
ski, kierownik biura prasoiiyego, aftache Na- 
wrocizyński. Obecni by li; konsul generalny

nad statutem w zorow ym  ka.s o s z cę d ń 0^^1- 
I rozporządzenie i statut ogłoszone zostaną 

w „Dzienniku Ustaw" w dniach najbliższych

madzeniu zapasów, oraz niespodziewanemu 
ociepleniu się i odwilży. Wskutek tego zapo
trzebowanie poważnie się zm niejszyło i prze
ważała s ;lna podaż przy braku poDvtu. Ceny

Wszystkie d  >~zyderaty, wygłoszone przez biuro w końcu tygodnia kształtowały  ̂się następu- 
Poiznańsiki, prol. Zygm unt Zaleski,' deJeiga.t mi zjazdów  instytucyi oszczędnościow ych zostały jąco: I__gaiunek_za 1 *.,nnę 4^— 47 zł., II

"41: Ou 
— w y g i .  d y r . d r  

g o d z .H e n ry k  O p ie ń k i ,  g # -  40-20.29: S m . Kpsp gociz. 
20 30—«>. u cU al fn r te p . O . K in a t^ o w s k ie ] .  r - o r .  
K nn*e, w.n to r ftrn  godz. 22-22 .20 : Sv g m l czasii K o m . 
m ete o r . Z Ó K. 7 i T A T  g^ dz. 22 .30 -24 . T r a a sm i 
s ja  m u z . lu n ., z „L'ala-ib K u > a i“ #

BisteTsliwa W. R. i O. .?., panie Cmrie-Sk-lo-' uwzględnione. , .
doiwska, Olga Hozmańska, dr. Motz prof. W  ten sposób kasy oszczędności będą mo

n r ? n ni,‘ rłn m*.iwadze.nia wszys,kicii o-Edward Pożerski, inż. Sosnowski, dr. Powr, 
dyrektor tnstydutu Pasteura i jego adiunkci, 
prof. Galinictte i Martin, oraz liczni przedsta
wiciele świata naukowego x dziennikarskego. 
Prof. Pożerski rzucił na grób garść ziemi pol
skiej.

gly przystąpić do prowadzenia 
peracyj oszczędnościow ych i stosować w szu - 
kie środki pom ocnicze dla krzewienia idei
oszczędności.

W szczeyń ln ości rozszerzon y  został zakres 
działalności kredytowej komunalnych kas o-

gat. —  4 0 —43, III gat. —  37— 39 zł. loco wa
gon stacja towarowa Warszawa.

Kopalnie od 1 slycznia br- obniżyły  znów 
rabaty dla hurtowników. Skonto przy regulo
waniu należności gotówką zmniejszono r ó w 
nież do 2 proc- w stosunku miesięcznym. —  
Cena koksii pnflnioełn. s:ę z 39.80 na -12 /.I -i 
pomimo tej silne' zwyżki daje się odczuć na
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rynku silny brak tego ga.iunfeu. Klijenci cze 
kają częstokroć po kilika tygodni na w ykona
nie dostawy.

NAJWIĘKSZA FTRMA W ĘGLOW A. Kopal 
nie węgla na polskim Górnym Śląsku, .należą
ce do snólki The Henckel- Donnensmarck 
Estates Ltd., przeszły w  końcu grudnia ubie
głego roku na w łasność firmy „R obu r", która 
dzięk' temu sprzedaje obecnie około 40 proc. 
węgla górnośląskiego.

AMERYKAŃSKA KOMISJA FINANSOWA 
3 0  NIEMIEC. Amerykański związek bankowy 
m a w ysłać do \iem iec komisję dla zbadania 
niem ieck ego położenia finansowego- P rzyczy
ną tego są ni diagności tego położenia spowo
dowane przez okólnik Guaranty T j ust Go- 

W ZRO ST BEZROBOCIA W  NIEMCZECH. 
Bezrobocie w  Niem czech w zrosło silnie w  li
stopadzie ub ,ir., a to po.d wpływem zim na 1 
przerwania wszelkich robót t. zw. sezono
w ych. Ogólna liczba bezrobotnych, pobierają
cych  zapomogi, w zrosła z 750 tysięcy do mi- 
Hona osób, czyli o 33 proc 

PLANU ROZBUDOWY CIEZKIEGO FRZE- 
MYSŁU ŻELAZNEGO W  ROSJT Jak donosi 
prasa rosyjska, zatwierdzono plan rozbudo
w y  ciężkiego przemysłu żelaznego Ro *i połu
dniow ej. Już obecnie mają być uruchomione 
zakłady hutnicze w Marjuipolu, oraz nowo- 
w ybud iwana w  Zagłębiu Donieckiem w y 
twórnia śrub, oraz uruchomione wielkie pie
ce w Kerczy. Później mają być budowane 
dalsze nowe wielkie piece w  Ma^jupc-lu, prze
prowadzona instalacja trzech dm uchaw w  Je- 
■nalkijcwie, rozbudowany cddział budow y mo-

T r e r -n a  Ja o o ń rz v k ń w  r»r*ed O lim p ia d a  w  ro k u  1998.

Japońscy wioślarze P'v,ygc>k'wii]a się pilnie do najbliższej Ol.m.pjady w Anii9tjerd'a.mie i są spe
cjalnie zgrupowani dla celów ćwiczebniych we wspólnym ooozie. Jeden z takich trenirgów 

■________   pnzedstaiwia nasza ilustracja.

stów w  Dniepropetrowsku oraz instalowany 
piec martinuwski w Mekejewce.
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P z i o l  s p o r t o w i g .

Początki narciarstwa w Polsce.
Kraków, 18 stycznia.

Pionierem polskiego ruchu narciarskiego jost 
art. malarz, b- dyr. Szkoły Przemysłu Drzew
nego w  Zakopanem p. Barabasz, który w  w y 
wiadzie udzielonym jednem u z  pism tak opi
suje początki narciarstwa w  Polsce.

„O koło roku 1880 dowiedziałem się —  m ó
w ił .p. Barabasz —  z pism krakowskich, że 
na dalekiej północy istnieje sprzęt łokomocyj- 
n y , zw an y  .,ski‘ ‘ . Zainteresowałem się ow ym  
przedmiotem i zacząłem  się dow iadyw ać bliż 
szych  szczegółów . Po dość długich staraniach 
udało mi się zdobyć ow e narty i postanowi
łem  je sobie zfaJbryWwać. Do roboty tej za 
brałem  się w  czasie feryj Bożego Narodze
nia, które spędzałem w ów czas u kolegi szkol
nego n a  w si, w  Małopolsce W schodniej. W y
strugałem własnoręcznie dwie wąskie długie 
deski, jedną z drzewa jesionowego, drugą z 
bukowe go. De?kł te strasznie cienKie i z tego 
pow odu ogrom nie elaistvozine, przyw iązałem  
do nóg zw ykłem i sznurkami. Korzystając zaś 
z dużych śniegów, zabrałem się do w ypróbo
wania zaleit mojego fabrykatu.

pTóbv te w vpadłv  jednak fatalnie, narty by 
ły  za  giętkie, w iązanie liche, narciarz zaś był 
ze mnie nie najlepszy. Nie zrazony jednak 
„śnieżną kąipielą'1, zabrałem się po powre ;ie 
do Krakowa, do dalszych prób. Dr. Piasecki 
.podarował mi w iązania Skórzane, podobne do 
dzisiejszych „chiutfeldów  ‘ , które oddaw ały mi 
przez szereg lat znakomitą przysługę Trenin
gi urządzałem sobie w  okolicach Kopca Ko
ściuszki, w yw ołu jąc zrozum iałe zdziwienie i 
zaciekawienie, Będąc zaś członkiem  krakow
skiego tcw. girn. „S okół", pragnąłem dc ń wpro 
wadzić ten nowy sport. Dwóch jednak tylko 
zdobyłem  zw olenników : dr. Dolińskiego i po
w stańca z roku 1863 Krzyżanowskiego. Reszta 
nie m iała ochoty do narciarskich wypraw-

Około roku 1896, udałem się w  zimie do 
Zakopanego i tu z  kupcem krakowskim p. Fi
szerem wybrałem  »ię po raz p’ erwsz nar 
fach  w  góry. Celem naszej w ypraw y był Czar
ny Staw Gąsienicowy. Pierw szy raz wtedy 
byłem  w  zimie w  garach i m ogłem  podziwiać 
piękno ich śnieżnej szaty. W ycieczka udam 
się nam znakomicie, do Zakopanego w róci
liśm y bardzo z niej zadowoleń.. Górale nie 
mogli się nadziwić, jak „ c e p r y 1 sami, bez prze 
wodnika puścili się w Tatry zim ą i w rócili 
cało do Zakopanego. Kiedy zaś w  kilka lat 
później zostałem m ianowany dyrektorem 
..Szkoły Przemysłu Drzewnego" w  Zakopa
nem , prawie dzień w dzień jnźdz łem nr, nar
tach, bądżto na Lipkach, bądź na innych oko
liczn ych  pagórkach.

NARTY ZDOBYW AJĄ BALSZYOH ZW OLEN
NIKÓW

W ów czas to rozpocząłem  żyw ą propagandę 
w śród grona, uczącego się w  Szkole P izem y- 
słow ej oraz wśród m łodych praktykantów w 
aptece p. Tabeau- Udało mi się pozyskać wie
lu zw olenników , którzy uczyli się jeździć na 
m oich starych nartach, dla siebie bow-em zre 
bilem  nowe. Jedna z tych starych nar1 do dziś 
dma wisi na ścianie w sali „D w orc; Tatrzań
skiego", drugą zaś złam ał mi któryś z uczą
cy ch  się. O ile miejscowa inteligencja dość 
prędko zrozumiała zalety nart, o yle górale 
mrzez długi czas odnosili się z  Ironją do „m e
go w ynalazku".

PIERW SZY GÓRAL NA NARTACH.
Pierw szym  góralem, —  ciągnie dalej p. Ba- 

rabarz —  jeżdżącym  na nartach, był znany 
przewodnik tatrzański Klimek Bachleda (zgi
nął on, jak wiadomo, kilkanaście lat temu 
tragiczną śmiercią w  czasie w ypraw y ratun

kowej w  Taitrachl. Klimrtk Bachleda okazał 
się nawet sprytnym i pom ysłowym  w ynalazcą 
i  fabrykantem w iązania, podobnego, do <Bilge- 
T'ówj Początkow o m iejscowi mieli kłopot 
z nartami. Jeden z nich Gronikowski, spot ■ 
kaw szy w  lesie ślad nart, tak sobie m edyto
wał: ,,co za licho,-sanki nie sanki, jodzie to, 
kiiaszk-em sie popycha, ale że też takie san- 
®  o jednej płozie w  śnieg nie w padną". Lecz 
nie długo zrozum ieli i górale, że narty to nie
zły  pom ysł. Dawniej bowiem to tylko w  lecie 
mogli kozice strzelać, teraz zaś to i w  zimie 
pcozęli za niemi na nartach uganiać. Prze
stali się w ięc śmiać z  „ceprów ", że nic nie 
robią tylko na „skijach" jozdzą i dziury w  
śniegu wybijają, Tak w ięc sport narciarski 
coraz w ięcej zyskiw ał sobie zwolenników,

Do pierwszych należeli przedcwszystlkiem p. 
Zdyb (rzeźbiarz, Jeden z tw órców  Tatrzań
skiego pogotowia ratunkowego, obecn ie> nau
czyciel Szkoły P rzem ydu Dnzewn. w  Zako
panem ), p. Góraś, w łaściciel sklepu z Przy

borami sportowemi na Krupówkach w  Zako
panem, p. Bednarski (architekt, jeden z  naj
lepszych naszych narciarzy w  klasie star
szych) i t. d-

PIONIER NARCIARSTWA 0  NARCIARSTWIE 
DZISIEJSZEM.

Nie spodziewałem się jednak wtedy, kon
tynuuje p. Barabarz, że narty tak szybko się 
spopularyzują i tak szerokie ogarną kręgi. Cie
szę się dzisiaj szczerze, że tylu marny w  Pol
sce sław nych narciarzy, żałuję tylko jedne
go —  oto narty przestały być śrudkiein do po
znawania zimowego piękna gór, tak jak ja 
je pojmowałem, a staiy się celem same w so
bie. Celom to znaczy, że obecnie poto się je
ździ, by jeździć, poto się trenuje, by zdoby
w ać nagrody.

Po górach też niewiele diziś jeżdżę, —  w zd y
ch a  p. Bairaibarz —  bo daw-mej pusto by ło  i 
cich o  zimą w górach, mogłem w ięc podziwiać 
i zachw ycać się ich majestatem.—  dzisiaj na
tomiast co krok w yrasta głowa narciarza, a to 
peiue mi nastrój.

No, ale ja jestem już człow iekiem  starwn 
i może dlatego me mogę się z modą obecną 
pogodzić, —  kończy opowiadanie p. Bara
barz, pokazując nam jeszcze na odchodnym 
swoje stare, małe i bez row ków  narty, które 
do dziś dn.a sluża mu jednak dosutonaie w  
jego licznych jeszcze, mimo wszystko, wy
cieczkach".

ednogrnpowy nędzie ohowiązlrwal w  tegorocz 
nycL rozgrywkach- W r. 19129 liczba klubów 
w  Lidze spadnie już do liczby 13, do kl. A bo
wiem spadną trzy towarzystwa, które się znaj
dą w  tabeli tegorocznej na 13, 14 i 15, a do 
Ligi wejdzie mistrz PZPN. W r. 1930 liczba 
klubów  droga, spadnięcia do kl. A okręgowej 
dwóch klubów i w ejścia tylko mistrza do Li
gi zostanie ograniczoną do liczby 12. która to 
liczba ma bvć już definitywną w przyszłych 
m istrzostwach ligowych. I

Podobnie jak sprawa jednogrupowości zosta
ła  utrzym ana tak samo też i podobną więk
szością utrzymano zakaz konkurencji w cza- 
, ie rozgrywek ligowych.

P o załatwieniu tych kwestyj pierwszorzęd
nej wagi dla przyszłej organizacji zebranie 
przystąpiło do zasadniczego omówienia statu
tu i postanowień, które zostaną wygotowane 
w zupełności w  ciągu 3 tygodni. Poć koniec 
zebrania kluby przystąpiły do ułożenia termi
narza rozgrywek w pierwszej kolejce; m. m. 
terminami, które podamy w  jednym z najbliż
szych numerów ułożono na.st. mecze: W isła — 
Ruch w  dn. 18 marca w  Krakowie, Śląsk —  
Sraco^ia w dn. 15 kwietnia w Krakowie, W i
sła —  IFG w  dn. 20 maja w Krakowie, Craco- 
via —  W isła w dn. 3 czerw ca w Kraków*., 
W isła —  Pogoń w dn. 24 czerw ca w Krak,o- 
wie i t. p.

W ybory now ych w ładz dały nast. w yniki: 
prezes pułk. Wasserab, wiceprezesi dr. Men- 
karski i red. Laskownicki, sekretarz T Pio
trowski, skarhnik kpt- Mielnik, przewodniczą
cy w ydziału  gier i dysc. mjr. 9zt. gem. Jachieć. 
Ponadto w chodzi w  skład zarządu 15 cz łon 
ków , którymi są delegaci 15 klubów ligowych.
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R ó żn e  w ia d o m o ś c i
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Konstytuujące zebranie Ligi P.Z.P.N.
Z w y c ią s tw o  z a s a d y  jję d n o g ru p o w o ści. —  U ło że n ie  k a le n d a rza  

ro z g ry w e k  lig o w yc h  i w y b ó r w ła d z .
W arszaw a, 17 stycznia- 

Zcodinie ze staitutem nowozałożonego Pol
skiego Związku Piłki Nożnej w  W arszawie o- 
raa ugodą przeprowadzoną w  polakiem pił-kar- 
■stiwie odbyło się w  dn. 16 b. m. w W arsza
w ie konstytuujące walne zebranie Ligi Pol
skiego Związku Piłki Nożnej. Obejmuje ona 
15 towarzystw, t j. W isłę i Cracovię z Kra
kowa Pogoń, Czarnych i Hasmoneę ze Lw o
wa, Polonję, Legię i W arszaw iankę z W arsza
w y . ŁKS i Turystów z Łodzi, IFC z Katowic, 
Ruch z W ielkich 'H ajduków , Śląsk ze Święto

ch łow ic, W artę z Poznania i TKS. z Torunia.
Zebranie zastanawiało się głównie nad roz

strzygnięciem kwe-stji, jakim systemem naiezy 
rozgrywać zawody mistrzowskie oraz czy  u- 
chynć dotychczasow y zakaz konkurencji, o- 
nowiązujący w tozgrywKacb mistrzowszicL 
Dyskusja nad powzięciem  decyzji w  tej spra
wie trwała niezwykle długo, aż wreszcie za
rządzone głosowanie dało nast. w ynik za sy 
stemem nwnnmnowym głosowały Gracovia, 
Pogoń. Hasmonea. W arta i TKS. przeciw zaś 
reszta klubów, co zadecydow ało, iż system

CO SIĘ WYLĘGŁO Z JAJ? Pewien gospo
darz .z Piłlesdon, w Leicestershire, nazwiskiem 
Meller, kuDił kilka jaj im portowanych z Egip
tu. Ponieważ jaja były bairdzo piękne, p. Mel
ler z łożył je w  sztucznej wylęgarni, spodzie
w ając się w yhodow ania nowego egzotyczne
go gatunku ptactwa domowego, nieananego w  
Anglji. Jakież było jego zdziwienie gdy po nie 
jakim czasie ujrzał w ykluw ające się z jaj czte 
ry malutkie aligatory. Niepożądanych gości 
odesłał p. Meller do Ogrodu Zoologicznego w  
Londynie.

ZMIANA PISOWNI JAPOŃSKIEJ Japoń
czy cy  używ ają dotąd pisowni skomplikowa 
n ej.jrzyipom iinającej hieroglify. Dla ca łk o 
witego opanowania tego .pisma potrzeba 6 lat 
nauki, które w innych warunkach m ożnaby 
w yzyskać dla stufłjowama bardziej urozm ai
conych  przedmiotów. Pozatem człow iek, któ1’} 
nie może ooświęciić tak wiele czasu na nau
kę, pozostaje analfabetą.

Jeden z japońskich profesorów Międzynaro
dowego Instytutu Pracy Intelektualne11 prdał 
projekt wprowadzenia do pisowni japońskiej 
alfabetu łacińskiego, jako pisma potocznego. 
Obecny sposób pisania pozostałby, jako ofi
cjalny, jedynie w  w ażnych  dokumentach, jak 
np. akta stanu cywilnego, archiwalia itd. Zna
jom ość tego pisma byłaby nadal wym agana 
od Japończyków w ykształconych i byiaby ona 
używ ana w  ooezji i dziełach literackich.
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